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CZĘŚC URZĘDOWA

C k to w le s z c z e i i ie .
0. k. k o m isja  krajow a dla oznaczenia 

czystego dochodu z propinaeyjnego prawa 
wyszynku i dla oznaczenia praw a zastrzeżo­
nego w §. 4 ustawy z dnia 30 grudn ia  1875 
ustanaw ia, w myśl §. 9 tej ustawy, do prze­
prowadzenia w łaściwych czynności ko misy § 
m iejscow ą: w Bóbrce dla powiatu Bobre- 
ekiego, w Brodach dla powiatu Brodskiego, 
w Brzesku dla powiatu Brzeskiego, w Bu- 
czaczu dla powiatu Buczackiego, w Grybo­
wie dla pow iatu Grybows-dego, w Rossowie 
dla pow iatu Kossowskiego, w N ow ym targa 
dla powiatu Nowotarskiego, w Ropczycach 
dla powiatu Sopezyekiego, w Rudkach dla 
powiatu Radeckiego, w Tarnobrzega dla po ­
wiatu Tarnobrzeskiego, w T łum aczu dla po­
wiatu Tłumaekiego, w W adow icach dla po­
w iatu Wadowickiego, w Zaleszczykach dla 
powiatu Zaieszczyckiego. W ym ienione kom i­
sy® rozpoczną swoją czynność z dniem  1 0  
g r u d n i a  1879 i urzędować będą w lokalu 
starostw a. Oo się niniejsze®  podaje do pow­
szechnej wiadomości:
Z Prezydyum  c. k. kom isji krajowej dla o- 
znaczenia czystego dochodu z praw a propi- 

nacyjnego.
We Lwowie, dn ia  26 listopada 1879.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
L kóhk.. 28 listopada.

i

Od dawna juz Gladstone przestał 
być oficjalnym przewódzcą stronni- ' 
ctwa liberalnego, ale pozostał dla nie­
go dotąd powagą najwyższą. Z tej po­
wagi korzysta Gladstone od dłuższe­
go czasu już nie tak często jak da­
wniej, kiedy szukał tylko sposobności 
do filipiki przeciw lordowi Beacons- 
field, przyczem Rossyi dostawały się 
pochwały, a na Turcyę padały tylko 
słowa potępienia. Odkąd Gladstone 
stał się mniej skorym do mówienia, 
zaszła "także zmiana w tonie jego fi- 
lipik. Rossya nie jest już chwaloną,

chociaż Turcja ciągle zostaje pod klą­
twą. Jestto nietyiko ustępstwo dla o- 
pinii publicznej, którą w końcu już 
nawet gorszyć zaczął ten russofilizm 
zaślepiony, lecz także i to głownie u- 
stępstwo własnej sympatyi dla intere­
su stronnictwa. Poskramiając zapędy 
wojenne polityki Beaconsfielda, stron­
nictwo liberalne ma szanse wypłynąć 
napowrót i objąć ster rządów, bo An­
glikom już dobrze dokuczyła ta poli­
tyka. Jeżeliby jednak ze zwrotem po­
kojowym miała się łączyć nierozdziel- 
nie tendencja russofilska, to ogromna 
większość społeczeństwa angielskiego 
oświadczyłaby się przeciw takiej zmia­
nie systemu.

Mimo stłumienia w sobie russo- 
filizmu, Gladstone nie bardzo szczęśli­
wie wywiązał się ze swojego zadania 
w ostatniej mowie. Zbytek ambieyi 
zarzucił polityce lorda Beaconsfielda, 
a to przecież nie powinno być grze­
chem w Anglii, w której polityce tra ­
dycyjnej duma zawsze tak wielką od­
grywała rolę. Kiedy Anglia nie dawa­
ła materyałnym interesom zapanować 
zupełnie nad dumą rodową, lecz ow­
szem szła za jej głosem, spełniała 
wielkie czyny, wyzywała do walki na­
wet takiego tytana jak Napoleon I. 
Gdyby lękliwy oportunizm stanowił 
był na początku bieżącego stulecia dy­
rektywę polityki londyńskiej, W, Bry­
tania w  ciągu ówczesnych wielkich, 
przesileń europejskich nie zdobyłaby 
była sobie tak nadzwyczajnej powagi, 
żeby potem mimo braku armii w no­
woczesnym tego słowa znaczeniu, za­
trzymać mogła głos stanowczy w spra­
wach kontynentu i utrzymała się na 
stanowisku mocarstwa pierwszorzę­
dnego obok państw z milionowemi ar­
miami.

Jeżeliby tylko o zbytek ambieyi 
stronnictwo liberalne oskarżało lorda 
Beaconsfielda w przyszłej akcyi wy­
borczej, to wbrew przewidywaniom 
dotychczasowym zwyoięztwo nie prze­
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chyliłoby się na stronę whigów. Nie­
bezpiecznym dla premiera byłby tylko 
zarzut, że inaugurował system, który 
równocześnie wyrządził wielką ujmę 
interesom materyałnym i skompromi­
tował urok potęgi brytyjskiej w oczach 
kontynentu lub tych kolonij rozległych, 
gdzie Anglia panuje więcej urokiem 
tradycyjnym niż siłą niewystarczającą 
do trzymania na wodzy tylu milionów. 
Dla lorda Beaconsfielda zabójczym cio­
sem była pierwsza faza kampanii zu­
luskiej i przedostatni okres wyprawy 
w Afganistanie. Obecnie atoli jedna 
i druga plama jest zatartą w sposób 
schlebiający dumie narodowej.

Dla zagrożonej pozycyi lorda Bea­
consfielda najcenniejszym sukcesem 
była zmiana w stosunku Niemiec do 
Rossyi i Austro-Węgier. Ozego nie do- 
kazały groźba i flota W. Brytanii, to 
wywołało dziś zbliżenie się Niemiec 
do Austro-Węgier. Rossya rozpoczęła 
odwrót, nietyiko przestaje zagrażać 
pokojowi, lecz nawet wpras-za się do 
nowej ligi pokojowej, i dla zapewnie­
nia sobie przyjęcia zdaje się być na­
wet gotową do poświęcenia ks. Gor- 
esakowa. Jeżeli w Petersburgu żywią 
rzeczywiście te zamiary, o których 
dziś głośno mówią w całej Europie, 
lord Beaconsfield zapewne utrzyma się 
w przyszłej kampanii wyborczej. An­
gielskie społeczeństwo chętni^: pozwoli 
wmówić w siebie, że zasługa za tę 
zbawienną zmianę spada w części 
także na lorda Beaconsfielda.

EORESPOBUEICYE

W i e d e ń ,  25 listopada.

(A) Kolo polskie na, wczorajszem po­
siedzenia powzięło postanowienia w sp ra ­
wach stojących na porządku dziennym dnia 
jutrzejszego. Między inne mi uchwaliło po­
pierać wybór % swego grona pp. Zborow­
skiego, Jasińskiego i Chamca do kom isji,

która obradować ma, czy trak tat z Francją, o 
prawa ubogich w procesach cywilnych ma 
być zatw ierdzony; dalej popierać wybór z 
swego grona pp. Chrzanowskiego, Dunajew­
skiego, Onyszkiewicza, R apaporta i Bodyń- 
skiego do komisyi w kw estyi projektu F ried- 
m anaa o urządzeniu dróg w odnych i kanali­
zacji rzek w A ustryi — t. j. tych samych, 
którzy zasiadają w komisyi ekonomicznej a 
do której Koło projekt ten  odesłać chciało.

Następnie toczyły się rozpraw y ogólne 
nad przedłożonym Izbie przez jej komisyę 
projektem ustawy przeciw szerzeniu się za­
razy bydlęcej, księgosuszu, przez zam knięcie 
granicy. Po dłuższych rozpraw ach, w k tó ­
rych wykazywano dodatnie i ujem ne strony 
projektowanej ustawy, postanow iono z uw a­
gi, że projekt rządowy komisya popraw iła 
wykreślając z niego § 8 o rzeźniach i prze­
dłużyła okres przeehodowy o pół roku, g ło ­
sować za wzięciem projektu za podstawę 
rozpraw szczegółowych. Jednak  polecono 
członkom mającym przem awiać w Izbie 
w rozprawie ogólnej, aby w ytknęli w ielora­
kie uciążliwości, na które ustawa ta narazi 
kraj nasz jako pograniczny, ale na nią zg o ­
dzić się należy ze względu na głów ny jej 
cel, t. j .  podniesienie chowu bydła, lecz 
% zastrzeżeniem  wniesienia poprawek przy 
szczegółowej dyskusji.

Na dzisiejszem posiedzeniu Koła toczy­
ły się rozpraw y szczegółowe nad postano­
wieniami tegoż projektu. Uchwalono wnosić 
poprawki do §. 14- w tym  kierunku, ąfcy ela­
styczny wyraz b e z z w ł o c z n i e  (umorzug- 
lich) co do doniesienia o wybuchu zarazy 
łub jej symptomów, który to w yraz m ó g ł­
by dać powód do odmówienia w ynagrodze­
nia za wybite bydło, zastąpić jak następuje: 
„Doniesienie o spostrzeżeniu oznak choroby 
należy uczynić do pTzełożonego gm iny lub 
obszaru dworskiego w tym  samym dniu, a 
jeżeli spostrzeżono oznaki po zachodzie s ło ń ­
ca, w następnym  dniu przed południem ." 
Taki sam term in  uchwalono oznaczyć w da l­
szym ustępie, który mówi o doniesieniu 
do władzy politycznej przez naczelnika g m i­
ny lub obszaru z zastrzeżeniem , że term in 
ten tyczy się w yprawienia a nie odebrania 
wiadomości. Zastanaw iano się także nad §§. 
15, 16, 19, 21, 23, 37 i nad proponowane- 
mi do nich przez członków Koła popraw ka­
mi, lecz postanowiono wnieść poprawkę ty l­
ko do §. 23 i ważną zmianę w §. 37 ; m ia­
nowicie, aby wydatki na  utrzym anie kordo­
nów wojskowych w ew nątrz kraju lub od­
dzielających kraj od innego kraju m onarchii 
ponosił nie skarb krajowy, jak  postanawia 
projekt komisyi, lecz skarb państw a. Dwie

RADZIW IŁŁ SIEROTKA
L E G E N D A  H IS T O R Y C Z N A

Jak  wiadomo, pozostało po znakomitym 
naszym  dziejopisarzu Julianie Bartoszewiczu 
wiele rękopisów dotąd nieogłoszonych, wielce 
cennych a zawierających niejedną pracę zu­
pełnie wykończoną. Syn zmarłego historyka, 
p. Kazimierz B artoszew icz, podejmując się 
wydania zbiorowych dzieł swego znakom ite­
go ojca z wzorową troskliwością i z ofiara­
mi trudów  i kosztów, na jakie tylko szlache­
tny  pietyzm i m iłość synowska zdobyć się 
mogą — skarbi sobie prawdziwie piękną za­
sługę wobec literatury po lsk iej, i godzien 
jest zaprawdę jak najszczerszego poparcia. Z rę ­
kopisów, pozostałych pa śp. Bartoszewiczu, 
uporządkowanych um iejętnie i starannie przez 
jego s y n a , redakcja  Gazety Lwowskiej na­
była obszerną , zupełnie wykończoną pracę , 
w której wysoki ta len t i wszystkie tak z n a ­
kom ite zalety pisarskie słynnego historyka 
•występują w pełnej swej świetności. Je st to 
m onografia, nadzwyczaj ciekawa nietyiko pod 
względem  czysto-historycznym  ale i obycza­
jowym , obfitująca w ustępy pełne m alowni­
czej charakterystyki i narracyjnego wdzięku, 
którą pod tytułem  Zamek B ia lski rozpo­
czniemy drukować ed Nowego Roku w na­
szym miesięcznym dodatku, Przewodniku N a u ­
kowym i Literackim. Z tej to obszernej p ra­
cy wyjmujemy poniższe, z prawdziwym  wdzię­
kiem  opowiedziane podanie historyczne.

....Prawem  dziedzictwa po przodkach n a ­
bytego, siedział na Mirze i Biały, dwóch h rab ­
stwach sw oich, ostatni już  potomek sław ne­
go im ienia Illiuiczów, sam jed en , bezdzie­
tny, z troską w sercu , komu obszerne zie­
mie po swojej śm ierci zostawi. Było to za 
czasów Stefana Batorego w Polsce. Oprócz 
rozległych w łości, które były stolicami dóbr 
jego, ten ostatni Illiniez w ładał szeroko 
na Litw ie i na podlaskiej ziemi. Sławatycze
i .Dokudów należały do niego. Nie m iał ko­
m u przekazać bogactw  sw o ich ; życie spły­
nęło mu prędko, a kiedy lata postawiły go 
nad g ro b e m , sam otny starzec obejrzał się, 
że żadne serce nie bije dla niego, że na ni­
kogo nie spadnie sława jego imienia. Może 
nie wiedział o ianyeh  liniach swojego domu, 
a może też i n ie chciał senatorskich m ająt­
ków' i znaczenia w kraju powierzać ludziom, 
z którym i kiedyś przed wiekami ród jego 
wspólne łączyło pochodzenie, a którzy już 
podupadli.

Ten ostatni Illiniez był wojewodą brze­
sko-litewskim. , rozpowiada podanie. Z całej 
rodziny swojej znał tylko Radziwiłłów. Jako 
siostrzeniec M ikołaja Czarnego, był bratem 
ciotecznym jego synów Mikołaja. Wojciecha, 
Jerzego i Stanisława. W  Radziwiłłowskim 
domu ostatnie jego spoczywały nadzieje. W sa­
mej rzeczy Illiniez z synem najstarszym  Czar­
nego, Mikołajem Sierotką, zawarł więcej jak 
przyjacielskie stosunki. Sierotka po nim na­
wet dobra jego odziedziczył, a ztąd i przy­
puszczenie pokrewieństwa blizkiego pomiędzy 
nim i ma za sobą bardzo wielkie prawdopo­
dobieństwo.

Mikołaj Sierotka i wojewoda Illiniez 
byli więc z sobą bracia cioteczni i znaii

się od lat dziecinnych. Kiedy podrośli, nie 
zerwali tych stosunków, owszem, rosła po­
między nim i staropolska przyjaźń. Sierotka 
odwiedzał nieraz w  M irze i w Biały Illim - 
cza, wojewoda jeździł do niego do N ieśw ie­
ża. Oglądał się Illiniez po za siebie i nieraz 
trap ił się m yślam i; ale smutek z czoła spę­
dzał mu Sierotka tysiącem  powieści i. cudów, 
które m iał jakby na zawołanie. Opowiadał 
mu o młodości swojej , a raczej o dzieciń­
stwie burzliwem  i dzikiem. Opowiadał mu o 
ojcu swoim M ikołaju Czarnym , zapalonym 
stronniku genew skich nowinek; o matce E l­
żbiecie Szydłowieekiej, córce kasztelana k ra ­
kowskiego i kanclerza, jak będąc pobożną 
katoliczką, wobec męża zmieniać m usiała 
swoje wyrazy i w małe dzieci jaszcze przy­
wiązanie do wiary dawnej szczepiła.

O! pełno było dziwnych w ydarzeń,_p e ł­
no uderzających sprzeczności w opowiada­
niach S ie ro tk i! Niemowlęciem jeszcze zoba­
czył go Zygm unt A ugust u siebie na kra­
kowskim zamku, opuszczonego od wszystkich, 
bo go dla czegoś ciekawego i służba dwor­
ska odbiegła. ‘ W ziął król dziecko na ręce iodbiegła. ___
z politowaniem nad niem zaw o ła ł: „Biedna 
s ie ro tk a!“

T en przydomek zam ienił się w nazwi­
sko, i dziś jest historycznym  ty tu łem  syna 
Czarnego Mikołaja.

Nie mógł się nigdy zadość naopowia­
dać Illiniczowi R adziw iłł o biednej matce 
swojej , kfóra skarby czułości wylała na dzie­
ci, o dum nym  ojcu, przed, którym nietyiko w 
Litwie wszystko drżało. Młodemi latam i Siero­
tka przebył już całe morze doświadczenia. W i­
dział um ierającą matkę, pełną troski o przy­
szłość i zbawienie drogich is to t ,  które zo­

stawiała na ziemi. W idział potem  śmierć ojca, 
nowe osoby, nowe twarze, i juk potęga Ra- 
dziwiłłowska w inne przechodziła ręce. Za­
chw ycił z dzieciństwa oczami i częstym przy­
kładem w domu rodzicielskim, nie cześć, nie 
szacunek, ale jakąś bojaźń dla myśli ojca, 
dla reformy. Ale ta cześć najgłębsza nie za­
korzeniła się w sercu , bo serce matki dużo 
w um ysł dziecięcy wlało zarodów, które o 
jego przyszłości miały stanowić.

Puścił się w podróż po Niemczech z 
trojgiem młodszych b ra c i, niby dla zaczer­
pnięcia zdrowej nauki. Ale jak  przed słoń­
cem znikają chm ury, jak przed prom ieniem  
wiosennem lody topn ie ją , tak stopniało przed 
siłą przekonania serce Radziwiłłów w podró­
ży po Niemczech. Nie trzeba było cudu. 
Skarga zapalił iskrę tylko t a m , gdzie 
m iał wkrótce wybuchnąć płom ień i syno­
wie Czarnego R adziw iłła , nadzieja refor­
my l i te w s k ie ju ro c z y ś c ie  w kościele ka­
tedralnym  wileńskim wykazali, że kochają 
wiarę m atki. Ojciec ju ż  nie ży ł, bo nigdyby 
dzieciom swoim nie odpuścił tego Dum ny 
dla wszystkich nieugięty w zdaniu i woli, 
Czarny R adziw iłł ani się dom yślał nawet, ile 
potęgi zawiera w sobie miłość m acierzyńska! 
I  o n . co trząsał Koroną i L itw ą, co kiero- 
wał Zygm untem  A ugustem  , orj m iałby wie­
rzyć w siłę, w dowody, w spisek słabej n ie­
w iasty?

7j zajęciem słuchał tych powieści Sie­
rotki wojewoda Illiniez. On znał także M i­
kołaja Czarnego, i widział wiele w swojem 
życia. Sam nie g ra ł wielkiej roli w wypad­
kach św iata, ale się przyglądał wypadkom. 
Los jego był naw et pod pewnym  względem 
podobny do losu ojca Sierotki. Mikołaj Czar-



ważne zasady tej poprawki są, że 1) Rada 
państw a nie ma prawa nakładać ciężarów na 
skarb krajowy, 2) źe kordony te u trzym y­
wane będą nietylko dla dobra kraju, ale dla 
dobra całego państwa. Dalsze paragrafy, u- 
stawy i rezolucye do niej dołączane bę­
dą przedmiotem rozpraw następnego posie­
dzenia.

Rada państwa.

(.X V I I  posiedzenie M y  poselskiej.)
*f* W i e d e ń ,  26 listopada. (Kore- 

spondencya Gazety Lwowskiej). Prezes Co- 
r o n i n i  zagaja posiedzenie o godzinie l i t e j  
min. 5 przem ówieniem  na uczczenie pamięci 
zmarłego tych dni posła B a r b o - W a x e n -  
s t e i n  a (członka stronnictw a praw no-polity­
cznego, w ybranego z okręgu gm in wiejskich 
Gottschee itd. w Krainie), w którem  sławi 
jego wzorowe poczucie obowiązków na każdem 
stanow isku , stałość przekonań i męzkość w 
ieh wyznawaniu. Izba czci pamięć zmarłego 
przez powstanie.

Z m inisterstw a handlu wniesiono pro­
jekt ustaw y zmieniającej i uzupełniającej or- 
dynacyę przemysłową z dnia 20 grudnia r. 
1859.

Pos. L e n  z składa na stole prezydyal- 
nym  wniosek o urządzenie pocztowych kas 
oszczędności.

Pos. O b r e z a  wnosi in terpelac ję  do 
m inistra obrony k ra jo w ej: Pozasłużbowy ro t­
m istrz A beadro th  w czasie akeyi okupacyj­
nej w Bośnii m iał sobie powierzone fur- 
maństwo skarbow e; nająwszy do tego serki 
furm anów z Krainy i P obrzeża, skrzywdził 
ich o 175.874 złr. In terpelanci zapytują prze­
to : 1) jakim  sposobem stało się , że powie­
rzono mu, choć władza policyjna mogła była 
poświadczyć jego nieprzydatność do tego, 
tak ważne przedsiębiorstwo bez rozpisania 
konkursu do ofert ? 2) czy rząd myśli dopo- 
módz pokrzywdzonym do odzyskania zasług ?

Po odczytaniu spisu petyeyj zabiera 
głos m in ister sprawiedliwości dr. S t r e -  
m a y r : “Na  ostatniem  posiedzeniu pos. Bie- 
ger pow iedzia ł, że trzy naraz posady przy 
wyższym sądzie krajowym w Pradze obsa­
dzono radzcam i nie posiadającymi języka 
czeskiego i że w tem widzi naruszenie koa- 
stytucyi. Nie dla uspraw iedliw ienia tych no- 
m inaeyj, albowiem należą do nietykalnego 
zakresu działalności władzy wykonawczej 
(bardzo słusznie! z  lewicy), lecz dla sprosto­
wania faktu, o którym  pos. B ieger oczywi­
ście mylnie je s t poinform ow any, i aby za- 
pobiedz agitacyom, któreby ztąd mogły pow­
stać, oświadczam, że ci świeżo mianowani 
trzej radz-ey najzupełniej w ładają językiem 
czeskim w słowie i piśmie (glosy z lewicy- 
słuchajcie!) źe nietylko złożyli egzam in sę­
dziowski po niem iecku i po czesku, lecz 
także sprawowali urząd w pow iatach czysto 
czeskich i przez to szczególniej się odzna­
czyli, tak, źe dostało się im nadzwyczajne 
odznaczenie (głosy z  lewicy : słuchajcie !) a 
na koniec w czynności pomocniczej już przy 
wyższym sądzie krajowym  w Pradze z a ła t­
wiali w sposób nienaganny rekursy i proce­
sy w języku czeskim.

A. zabrawszy już głos, odpowiadam za-

ny, umierając, s ą d z ił , że po sobie zostawi 
czterech synów, dziedziców m ien ia , sławy, 
że ci czterej synowie wspólnemi siłam i da­
lej poprowadzą zaezęte przez niego dzieło. 
Tymczasem dzieci wyparły się ojca i siliły 
się na to, żeby wszelkie po jego przeszłości 
zagładzić p am ią tk i; a więc Mikołaj Czarny 
um arł bezdzietny.

W ojewoda Illinicz nie m iał zupełnie 
d z iec i; ale wojewoda trw ożył się tylko o swój 
m ajątek , komu go zostaw i, kiedy Radziwiłł 
m ógł trwożyć się o wpływ swojej rodziuy 
na Litwie. Gdyby obydwaj umierali razem, a 
wiedzieli przyszłość — śmierć I llin icza , 
choć bezdzietnego, byłaby znośniejszą, niż 
Czarnego M iko ła ja , który na łożu śm iertel- 
nem  cierpiałby podwójne męezarnie. Ale też 
Czarny był lwem na swoje czasy....

N ie bez żalu , nie bez rozrzew nienia o 
swoim ojcu rozpowiadał Sierotka. M iał on 
serce, rozum iał wolę ojcowską, ale sprzeci­
wić się nie śm iał p rzekonan iu , które go w 
inny świat wprowadziło, a serce otwarło dla 
nowych uczuć, św ietnych widoków, piękniej­
szych nadziei....

Z tem wszystkiem Illinicz przywiązał 
się do Sierotki. Obaj marzyli, obaj wpośród 
pomyślności sm ętne pędzili życie, bo gonili 
za czemś, sami nie wiedzieli jak  i kiedy. 
Synowie Mikołaja Czarnego, jakiem ś niepo- 
jętem  natchnieniem , wszyscy stanęli na czele 
katolicyzmu. Jerzy już był biskupem, choć lata 
miał dziecinne, a Mikołaj rozpowiadał o o- 
kropnej swojej niemocy, w jaką nagle zapadł 
niedługo po zaparciu się błędów ojca. Nic 
mu poradzić nie mogli lekarze, cudu potrze­
ba było. Zdawało się, że zgaśnie w poranku 
życia najstarszy syn Radziwiłła Czarnego. 
Boleścią znękany, Sierotka na łożu wtedy

razem na interpelacyę pos. N itsehego w 
sprawie wydania nowej wojskowej ustawy 
karnej, że już w r. 1874 m inisterstw o spra­
wiedliwości otrzymało z m inisterstw a wojny 
do zaopiniowania gotowy projekt, k tóry  w 
tymże roku przesłano węgierskiemu m in i­
strowi sprawiedliwości, zkąd w rócił dopiero 
w r. 1877. Ponieważ zachodziły różnice w 
opiniach, przeto starano się pogodzić j e ; ja ­
koż w maju r. b. przeobrażono projekt na 
tej podstawie, względem którego atoli za­
chodzą jeszcze diobne różnice w zapatry­
waniach. Dla przyspieszenia sprawy udałem  
się do m inisterstw a wojny.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Nasamprzód idzie drugie czytanie rzą­
dowego projektu ustaw y o pomorze na by­
dło. Komisya zaleca projekt ku przyjęciu z 
niektórem i zmianami, z których najw ażniej­
sze są te, że opuszczono zupełnie paragraf 
stanowiący o urządzeniu na pograniczu rze­
źni w interesie zaopatrzenia wielkich m iast 
w mięso, tudzież że stadyum  przejściowe, t. j. 
term in stanowczego i szczelnego zamknięcia 
granicy od państw  ciągle zarazę mających, 
przedłużono o siedm miesięcy, czyli do dsiia 
1 stycznia r. 1882.

W dyskusyi ogólnej pierwszy przem a­
wia pos. L o b  l i c h  przeciw ustawie. Pojm u­
jąc wprawdzie, że potrzeba środków zarad­
czych przeciw przewlekaniu zarazy, nie mo­
że jednak zgodzić się na ustawę, która za­
graża Wiedniowi brakiem  mięsa, a mimo to 
nie dopnie swego celu, dopóki granica wę­
gierska będzie o tw arta; W ęgry zaś nie mają 
środków po temu, by zamknąć bardzo długą 
.swą granicę. Mówiąe to. mówca nie chce 
być protektorem  rzeźników w iedeńskich; nie 
oni też podrażają W iedeńczykom mięso, lecz 
hodowcy b?dła, którzy drogo woły sprzeda­
ją. (Wesołość.) Mówca wnosi przejść nad 
projektem  do porządku dziennego, a polecić 
komisyi, aby wypracowała nowy projekt obo­
strzający tylko ustawę dotychczasową, wszak­
że z uwzględnieniem  łatwego zaopatrzenia 
W iednia w mięso.

W niosek ten  nie zyskuje naw et popar­
cia dostatecznego.

Pos. J  a w o r  s k i , broniąc projektu, 
jak  wyszedł z pod obrad komisyi, zapewnia, 
że Koło polskie zgadza się nań zaiste nie w 
in teresie Galicyi, a szczegółowo rolników ga­
licyjskich, lecz w in teresie całego państwa. 
Mówca płonnem i nazywa obawy o następstwa 
nowej ustawy dla krajów nie interesow anych 
bezpośrednio, szczególniej obawy o brak 
mięso w W iedniu, a ztąd podrożenie go. Nie 
hodowcy podrażają W iedniowi mięso, lecz 
W iedeń sam je  sobie podraża. Hodowcy i 
konsum enci powinni zgodnie podać sobie 
rękę do usunięcia nadużyć pod tym  wzglę­
dem, a z pewnością osiągną skutek. Mówca 
zaleca rro jek t do dyskusyi szczegółowej.

Komisarz rządowy, naczelnik wydziału 
w m inisterstw ie spraw  wew nętrznych K u - 
b i n : Bząd w projekcie swym trzym ał się 
w ogólności uchw ał obu Izb co do ustawy, 
która na sesyi ostatniej uie przyszła do 
skutku. Dwojaki je s t cel projektu: wytępić 
zarazę i przeszkodzić jej przewleczeniu z za­
granicy. Pod pierwszym względem ani w 
komisyi ani w dyskusyi dzisiejszej nic prze­
ciw projektowi nie powiedziano. Pod dru 
gim względem nie zaezepiono wprawdzie 
przepisów karnych, które zresztą rząd przę­

śl ub wykonał, że odwiedzi ziemię świętą, że 
grób Zbawiciela ucałuje i skropi łzam i po­
kory. Cud spełnił się. Lat kilka męczyła 
Sierotkę choroba, ale wyszedł z niej przecie, 
słaby, nędzny, wycieńczony, więcej do trupa 
jak  do żywego człowieka podobny.

Tym czasem  dzień za dniem  schodził, a 
chwila spełnienia ślubu odwlekała się coraz 
bardziej. To spraw y rodzinne, to sprawy kra­
ju  nie pozwalały mu o przedsięwziętej m y­
śleć podróży. Za Batorego, duchem  wojen­
nym  zagrzany, w stąpił w zbrojne roty ry ­
cerstwa i odbył wyprawę inflantską. Ale n ie­
pokoiła go ciągle myśl ślubu, bał się śmierci, 
tęsknił do ziemi świętej, jakby do szęścia 
swojego, lękał się, żeby mu nie znikła przed 
oczami, jakby widzenie senne. Nasłuchał się 
Illinicz tych utyskiw ań Sierotki.

Baz, po nowych żalach, wojewoda wziął 
młodego księcia za rękę i po prostu go się 
z a p y ta ł:

—  Mój Sierotko, wybierasz się w długą 
i daleką podróż. Tyś mi tutaj przyjacielem, 
b ra te m ; kiedy ty wrócisz z ziemi świętej, 
mnie już może nie będzie na świście. I  komu 
ja  zostawię wtedy moje dobra?...

Radziwiłł odpowiedział:
— Ja  mam wprawdzie braci, ale nie 

mam dzieci, jak ty, panie wojewodo. I  komuż 
ja  zostawię także moje dobra?

I zagaili z sobą rozmowę o przeżyciu, 
fttanął układ pomiędzy nim i ustny, że ten, 
kto z nich dwojga pozostanie przy życiu, po 
śmierci drugiego obejmie jako dziedzic oby­
dwa prawdziwie książęce majątki.

(Dokończenie nastąpi.)

ją ł  z ustawy uchwalonej na sesyi ostatniej 
(po części według wniosku pos. Weigla); na­
tom iast zm ieniła kom isya projekt rządowy 
eo do stadyum  przejściowego i co do rz e ­
źni pogranicznych. Rząd atoli godzi się ua 

. te zmiany, za któremi przemawia spraw o- 
' zdanie komisyi, tem więcej, ile że zależy mu 
 ̂ na tem , aby ustawa przyszła do skutku — 

ustawa w interesie produkcyi rolniczej. Mow- 
| ca prosi przeto, aby Izba wzięła projekt pod 
' dyskusyę szczegółową,

Pos. K r o n a w e t t e r  dopatruje się w 
ustawie zwycięztwa agraryuszów nad bie­

d n ie jszy m i przem ysłow cam i; zwalcza przeto 
ustawę, mniem ając, ze ustawa daw na jest 
bardzo dobra, byle ją  ściśle wykonywano.

; Szczególniej zakłady kontum acyjne najzupeł­
niej wystarczają jako sposób przeciw za­
wleczeniu zarazy z zagranicy; w eterynarze 
bowiem stw ierdzają, źe przez zakłady te 
nigdy jeszcze nie przedarła  się zaraza. No­
wa ustawa zaś nie daje najm niejszej gwa- 
rancyi sku tku , tylko ten  jeden  będzie m iała 
skutek, że biedną ludność w iedeńską, której 
podroży się mięso, która przeto jadać go 
nie będzie, będą dziesiątkowały choroby. 
W iedeń z pewnością się nie zbuntuje z po­
wodu wysokich cen mięsa, bo głodne żołąd­
ki nie zdatne do b u n t u ; a chociażby to 
uczynił, znajdą się filan tro p i, którzy napeł- 
nią głodne żołądki kartaezam i.

P r e z e s  gani to wyrażenie i przyzywa 
mówcę do porządku.

Wśród ustawicznego gwaru, który nie 
pozwala dosłyszeć mówców, przem awiają je ­
szcze powtórnie przeciw ustawie pp. L o ­
b i i  e h  i K r o n a w e t t e r ,  za ustaw ą zaś pp. 
B a r n f e i a d ,  P f e i f f e r ,  Erazm  W o J a ń -  
s k i  i O b r a c z a j .

Przem ówienie pos. E r. W o ł a ń s k i e ­
go,  o ile urywkowo pochwycić było można, 
miało tok myśli następujący: Już  przed kil­
ku laty mówca dom agał się podobnej usta­
wy w Sejmie galicyjskim  w in teresie po- 
dźw ignienia hodowli bydła; dlatego też o- 
świadcza się za projektem  niniejszym. Roz­
różniwszy w nim dwie kw estye: rolniczą i 
handlow ą, k tóra  to ostatnia wiąże się z za­
opatrzeniem  Wiednia w mięso, stwierdza 
mówca, źe ustawa da się uczuć początkowo 
w dotkliwych następstw ach swych tylko B u­
kowinie i Galicyi, szczególniej wschodniej 
części, gdzie dla braku łąk, dla posuchy i 
dla ciągłego pomoru chów bydła pozostaje 
na stopniu bardzo nizkim , tak, że do pługa 
i do tuczu trzeba brać woły z poz a  kordo­
nu auslryacko rossyjskiego. U staw a położy 
temu dowozowi bydła koniec, a ztąd nasta­
nie wielki przey/rót w gospodarstw ie, ro ln i­
kom bardzo dotkliwy, tem więcej, ile że dla 
brakn komunikaeyj handel płodam i rolni- 
czemi znajduje się w okropnym zastoju, a 
raczej w stanie zagrzęzłości. Mowea korzy­
sta z sposobności, by wezwać m inistra h a n ­
dlu do większej troski o w ew nętrzne sto­
sunki handlowe i komunikacyjne, zam iast 
dbać tylko o stosunki z zagranicą. Przecho­
dząc do kwestyi handlowej, mówca nie po­
dziela obaw o brak mięsa w W iedniu; dla 
tego też zwalczał w komisyi z skutkiem  rze­
źnie pograniczne, jako może skodliwsze je ­
szcze od zniesionych tą ustawą zakładów 
kontuinacyjnych. Utworzyć rzeźnie znaczy­
łoby protegować in teres rzeźników, han d la ­
rzy i „matadorów m ięsnych", a więc sank- 
cyonować zasadę protegow ania innych także 
matadorów, jak n. p, finansowych, z krzyw ­
dą dla sprawiedliwości. Mówca zaleca pro­
jek t, jak go uchw aliła komisya.

Po zamknięciu dyskusyi ogólnej poseł 
S i e g l ,  jako mowea generalny za projektem, 
polemizuje przeciw  K renaw etterow i; dzięku­
je posłom Polakom w imieniu wszystkich 
krajów za to, że z taką gotowością biorą na 
siebie tak wielką ofiarę dla dobra państw a;
0 rzeźniach pogranicznych także utrzym u­
je, że byłyby drugą edycyą szkodliwych za­
kładów kontum acyjnych.

Pos. S c h ó n e r e r  dla sprostow ania 
faktu przeciw Kronaw etterow i nadm ienia, źe 
podczas swego objazdu wszystkich zakładów 
kontum acyjnych kazał sobie poświadczać z 
urzędu, że pomór na bydło w ybuchał często 
przez woły wypuszczone z tychże zakładów.

Na tem przerwano obrady.
Dokonano wyboru komisyi traktatow ej

1 komisyi do wniosku F riedm anna o budo­
wie kanałów.

Pos. M a u t h n e r  wnosi in terpelac ję  
do m in istra  spraw w ew nętrznych w sprawie 
zakazu policyjnego na zebranie wiedeńskiego 
stow arzyszenia kupieckiego, nie dozwalają 
cego m u wziąć rządowych projektów podatko­
wych pod dyskusyę.

Koniec posiedzenia o godź. 33/v  — 
Następne ju tro .

SPRAWY ZA & M IIO T I
(Niemcy i IŁossyame).

Pod napisem  „Rossya i Niemcy" po­
daje rossyjski m iesięcznik R uskaja  Riecz 
długi artykuł, który właściwie powinien nosić 
ty tu ł „dzieje n ienaw iści rossyjskiej przeciw

Niemcom", z taką bowiem ścisłością śledź 
autor pow stanie tej nienawiści i jej rozwój, 
począwszy od cara Iw ana Groźnego aż do 
najnow szych czasów, w których polityka „że­
laznego kanclerza" staw ia Niemców przeciw 
Rossyi. Podobnym artykułem  nie mogło do­
tychczas wykazać się dziennikarstwo, rossyj- 

' skie mimo swej bezgranicznej nienawiści 
1 przeciw Niemcom, bo jeszcze nigdy  nie po­

wiedziało tak o tw arcie: „Nienawidzim y was, 
bo musimy was nienawidzić, bo m am y p ra ­
wo do tego." Pożądaną będzie niezaw odnie 
dla czytelnika rzeczą dowiedzieć się, dlacze­
go i jak sikiie nienawidzą Rossyanie N iem ­
ców;  dlatego też przytaczam y niektóre ustę­
py z powyższej historycznej rozprawy ros- 
syjskiej. „Przyjaźń między Rossya a N iem ­
cami je s t czysto osobistą, przypadkową. 0 -  
piera się ona na osobistościach obu m onar- 
ehów, na stosunkach pokrewieństwa i na ich 
przeszłości, ale nie tkwi w narodzie i nie 
ma przyszłości. Pierw sze niemieckie nazw i­
sko, które wzbiło się nad Rossya jak  czarna 
chm ura, przynosząca orkan, było nazwisko 
niemieckiego Birona, i od tej nieszczęsnej 
chwili zeszłego stulecia zakorzeniła się n ie­
nawiść przeciw Niemcom w narodzie rossyj- 
skim. Po francuskiej inwazyi w roku 1812, 
a głów nie za rządów cesarza M ikołaja, za­
laną została Rossya arm ią niem ieckich ko­
lonistów, którzy zwolna dobijali się praw 
szlacheckich i nabywali dobra. Oi niem ieccy 
zarządcy i właściciele dóbr ziemskich stali 
się nielitościw eiai pijawkami rossyjskich chło­
pów i traktow ali ich z zimną srogością go­
rzej jeszcze niż bydło, Od tego czasu wzma­
gało się w rossyjskim  narodzie owo wrogie, 
straszną nienaw iścią ziejące usposobienie 
przeciw Niemcom, a uczucie to wzmogło się 
jeszcze bardziej i utrzym ało aż do chwili o- 
beonej. Źe w usposobieniu rcssyjskiem  nie 
ma nic, coby pociągało uas ku Niemcom, 
je s t faktem , któremu nie zaprzeczy żaden 
Rossy ani u, równie jak  nie da się zaprzeczyć, 
że każdy Niemiec nienawidzi nas z całej du­
szy. Między narodem  rossyjskim  a niem ie­
ckim nie ma i nie było najm niejszej sympa- 
tyi. Takiej sy rapa ty i nie znajdziesz także u 
klas in teligentnych, które w skutek rozm ai­
tych powodów sym patyzują z F ran cu zam i; 
nie sym patyzują ze sobą, także obie armie. 
To eo w ostatn ich  czasach mogło uchodzić 
za, sym patyę, nie było niczein innem , jak  
tylko w zajem ną wym ianą chłodnej grzecz­
ności, która nie rozciągała się na ogół ar­
mii rossyjskiej. Tak tedy jedynym  węzłem 
przyjaźni między Rossyą a Niemcami jest 
przyjaźń osobista między obu m onarcham i. 
Ale m onarchowie są ludźmi śm iertelnym i. 
Nie ulega wątpliwości, że Rossya nawet po 
śmierci, obu m onarchów nie znajdzie się w 
przykrej konieczności wypowiedzenia N iem ­
com wojny, ale czy my mamy taką samą 
pewność ze strony niem ieckiej?..." A utor od­
wołuje się dalej do historyi i wylicza epizo­
dy i pojedyncze wypadki, które złożyły się 
na to, że Niemcy zostali znienaw idzeni przez 
Rossyan i to całkiem słusznie. I  tak je s t 
istotnie, dodaje Koln. Z tg. N iem cy nie po­
w inni się łudzić, bo stronnictw o rosęyjskie, 
życzące sobie wojny, jest nierów nie liczniej­
sze i silniejsze, niż to przypuszczają Niemcy.

(Wiadomości z Petersburga).
Sprawozdawca Polit. Corresp. pisze z 

Petersburga 22 b. m . : „Dwa wypadki w
ciągu bieżącego tygodnia, dały nowy tem at 
do pessymistycznyeh. uw ag a mianowicie 
zajście z parowcem Falkę na Niemnie ros- 
•syjskim i rzekom a pogadanka paryskiego ko- 
respodenta Sowoje Wremia z lordem  Duffe 
rinem . Pierwszy wypadek nia może mieć w 
ogóle żadnego znaczenia. Jeszcze 6 w rześnia 
w ydał rząd rossyjski władzom lokalnym s ta ­
nowczy rozkaz natychm iastow ego wydania 
Schillera a taki sam rozkaz wydany został 
następnie co do parowca Falkę. To też te ­
legram niem iecki w ysłany w tej sprawie do 
rządu rossyjskiego w ywołał wielkie zdziwie­
nie i rozpoczęto natychm iast dochodzenie, 
celem skonstatowania, czy też treść tego te­
legram u je s t prawdziwą a w razie potw ier­
dzenia, dlaczego rozkaz rządu nie został 
wykonany. Co się tyczy telegram u Nowoje 
Wremia, w edług którego lord Dufferin m iał 

się wyrazić, źe A nglia nie potrzebuje poro­
zum iewać się, aby przeprowadzić swój pro­
gram  n s  wschodzie, i że pokój spoczywa w 
rękach ks. Gorezafeowa —  to sam am basador 
angielski zaprzeczył stanowczo tej wiadomo­
ści. Zdaje się, że korespondent nietylko nie 
otrzym ał żadnej odpowiedzi na pytania wy­
stosowane do am basadora angielskiego, ale 
nadto został wprost odesłany do władz ros­
syjskich, ażeby u nich zasięgnął informacyi.

Zagraniczne dzienniki zajm ują się szcze­
gółowo t. z. „odwołaniem" h r. Szuwałowa z 
Londynu. Niektóre z nich upatrują w tem 
dowód oziębnięcia, stosunków między Ros­
syą a A nglią i zapowiedź bliskiego zerw a­
nia stosunków ; inne znowu są zdania, że 
h r. Szu wałów popadł w n ie łaskę ; inne 
wreszcie donoszą, że ten mąż stanu zajmie 
wkrótce miejsce ks. Gorczakowa. Mogę was 
zapewnić, że żadna z tych wersyj nie jest 
prawdziwą. Już w lecie doniósłem wam, że



hr. Szuwałow ze względu na stan  swego 
zdrowia i z powodow czysto osobistych m iał 
zam iar prosić o dymisyę i tylko w skutek 
ciągłych trudności, które wym agały jego 
obecności w Londynie, tudzież w skutek 
prośby cara, który zaapelował do jego pa- 
tryotyzm u, odłożył wykonanie swojego po­
stanow ienia na czas S J n ie j s z y  i objął za­
stępstw o Rossy! na kongresie berlińskim , 
zwłaszcza, że ks, Gorezakow właśnie wów­
czas, jak w iaofcio , cierpiał mocno na reu ­
matyzm.. Ponieważ ks. Łabanow-Rostowski, 
który został m ianowany następcą Szuwało- 
wa w Londynie, nie m ógł natychm iast opu­
ścić swego stanow iska w Stam bule, posta­
now ił h r. Szuwałow pozostać w Londynie 
dopóty, dopóki stan  jego zdrowia i  osobiste 
stosunki jako właśeieieląoWijptszyeh. dóbr do­
zwolą mu zwlellrć z wniesieniem  prośby o 
dymisyę. Hr. Szuwałow cieszy felę jeszcze 
ciągle względami c m *  któiJH jest przekona­
ny  o jego zdolnościach i lojalności'. Ile razy 
baw ił tu hrabia przed kongresem  i po kongresie 
zasięgał car zawsze jego rady w w ew nętrznych 
i zagranicznych spraw ach, m ianując go człon­
kiem wszyskich kom itetów rządow ych i ko- 
misyj. Tak samo dziać się będzie .te,kie na 
przyszłość. Nie trzeba zresztą zapominać, źe 
hrabia je s t osobistością tak energiczną , i po­
siada osobiste wpływy tak znakomite, że 
wszedłszy raz do gabinetu  m usiałby konie­
cznie zostać kierującym  m inistrem . W rzą­
dzie niekonstytucyjnym  w którym  wszyscy 
m inistrow ie m ają równe piaw-a, nie zniosą 
koledzy przewagi jednego m inistra. W śród 
takich stosunków jest więc rzeczą wątpliwą, 
czy h r . Szuwałow zechce zająć miejsce ks. 
Gorczakowa.

Ksi§że,;Piotr O lftesburgski powrócił z 
W iednia z drukewanym  mem oryałem , który 
dotychczaJgjest znany tylko jego najbliższym  
przyjaciołom. Zdaje się, że ten apostoł po- 
koju w ystosował w tym m emoryale przyja­
cielską i bezinteresow ną odezwę do ks. B is­
m arcka, ażeby pierwszy dał dobry przy­
kład i przystąp ił do częściowej redukeyi 
arm ii.

N astępca tronu  powrócił z wycieczki 
swojej do Carskiego Sioła. Głoszą nifeĄÓrzy, 
że, dwór przepędzi tam całą zimę, bo powie­
trze raa tam być lepsze, niż w Petersburgu. 
N astępca tronu jest zadowolony z przyjęcja 
doznanego w W iedniu i Berlinie. Osoby z jego 
otoczenia opowiadają, że odniósł tam wraże­
nia, k tó re* n ie  dadzą pogodzie się z pessy- 
m istyczaem i przepowiedniam i jjM pych  dzien­
ników co do stosunku trzech północnych 
mocarstw . Te dzienniki zapom inają, że zm ia­
na politycznych zasad nie je s t z.w^tzajem 
rządu ro sy jsk ieg o  i że serdeczne porozu­
mienie między Prusam i i A ustryą było za­
wsze jedną z fundam entalnych i tradycyj- 
uych zasad, osiągnięcie zaś tego porozum ie­
nia należało często do najw iększych trudno­
ści. Rząd. cesarza M ikołaja pozostaw ił w tej 
m ierze pewne tradycye, które nie tak łatwo 
dadzą się zatrzeć. Spodziewać się tedy na le ­
ży, że w krótce zaniechają te dzienniki k ra ­
kać jak  owe ptaki, którym  zdaje się, iż n ad ­
ciąga burza chociaż na niebie nie ma aa  
jednej chm urki, a na ziemi n ik t sobie nie ży­
czy naw ałnicy*.

(Reformy w Turcy i ).
Ogłoszony w dziennikach tureckich z 

dnia 19 listopada ofieyalay kom unikat o re ­
formach, o którym  wspom inaliśm y już w 
wczorajszym num erze Gazety, opiewa: „Mi- 
nistersw a i adm in istrac ja  publiczna otrzy­
mają lepszy podział i będą odpowiednio do 
potrzeb kraju w ten  sposób zorganizowane, 
że sprawy bez zwłoki i regularnie będą za­
łatw iane. A dm in istracja  długu publicznego, 
która od kilku la t z powodu wojny cierpiała, 
będzie zabezpieczona przez przejęcie potizob- 
nyeh dochodów. O peracje m inistra finansów 
będą się opierały na realnych podstawach. 
W miejsca dziesięcin i dotychczasowego sy­
stem u dzierżaw nego, przeciw którem u ze 
wszystkich stron tak liczne podnosiły_ się 
skargi, będzie w niektórych prowineyach, jed ­
nakże dopiero od najbliższego roku, zapro­
wadzony na próbę system  podatku g runto­
wego. Pobieranie podatku nie będ e odtąd 
należało do żandarm eryi i i  w tym  celu bę­
dzie wygotowana osobna ustawa-. Lasy . ko­
palnie będą eksploatowane, porty zakładane, 
bagna osuszane, rzeki i kanały zostaną o- 
twa-ite dla żeglugi, krajowa industrya i po­
wszechny dobrobyt będzie wspierany wszel- 
kiem i środkam i i przez zniesienie owych 
nrzepisów i systemów, które stały na prze­
szkodzie rozwojowi kraju. Żandarmerya wila- 
jetowa będzie zorgan;zowana. w edług nowego 
system u. Tym celem m inister wojny zostanie 
wezwany, aby natychm iast zbadał rozmaite 
prejekta, które m inisterstw u zostały przedło­
żone i aby następnie przedłożył je  do sank- 
cyi cesarskiej. Sprawy, które się odnoszą do 
żandarm eryi stolicy i okolic, będą jak daw­
niej załatwiane przez m inisterstw o połicyi; 
aż do zorganizowania żandarm eryi na pro­
w in c ji kierownictwo spraw tej instyi-ucyi bę­
dzie powierzone m inisterstw u wojny. W r a ­
dzie, której będzie powierzona organizacya
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żandarm eryi stolicy, zasiadać będzie także 
kilku cudzoziemców z prawem głosowania. 
Także na prow incję zostaną wysłani cudzo­
ziemcy w charakterze oficerów-instruktorów. 
Władza generalnych gubernatorów  będzie 
rozszerzoną, o ile się to odnosi do wy­
boru i zmiany oficerów żandarm eryi pro­
w incjonalnej. S tósocnie do przepisów kon- 
stytucyi, któ/e orzekają, że sprawy wcho­
dzące w zakres ju rysdykcji praw a szeri, 
mają być wjftafcasane przed trybunałam i szeri, 
zaś spory cywilne przed sądami cywilnemi, 
ustanow iona zostanie rada złożona z A b J  
wgiików,- która będzie badała reklam acje to ­
go rodzlffl i określi kom petencję tych trV- 
bnnałów. Rada złożona, z ulemów i cyw il­
nych urzędników z&jmie się zreorganizow a­
niem wakufu  należącego do świątyń, miejsc 
świętych i zakładów dobroczynnych, będzie 
•tak|e- .przestrzegać dawnych reguł, a to w 
ten sposób, aby właściciele walmfów mogli 
w razie poMlBby zaciągać na m e długi 
hipoteczne. Sumy obajeane na szkoły ruszdie 
będą przekazane wyższym szkołom.^ W ydatki 
«jja szkoły nt,szdie będą przez ludność pom y­
wane z dochodów wahufów szkolnych i t. d. 
Rada stanu pracuje obecnie nad ustawą 
o utworzeniu rad , które mają zagradzać te- 
mi szkołami. W sokołach tych zostanie za ­
prowadzony język francuski. Stosowanie do 
zasad, na których się opiera konstytucya a 
które stanow ią o równości wszysratieh pod­
danych państwa,- będą do wojskowych szkół 
ruszdie przypuszczane dzieci wszystkich jjfljas 
kida ości. M inisterstwo wojny otrzym ało po- 
leeenieg; aby rozważyło śró$ki potrzebne do 
przeprow adzenia tego rozporządzenia. Ponie­
waż wszystkie te uchw ały zostały już za- 
tw ierdzo®  przez J. mes. Mość, więc w. P^Jta 
wezwała już roran&ite departem enm do w ffiw 
wadzenia ich w życie,“

. K S O I I K A
—  poiS raH easm y krakowski

spóźnił się dziś blisko o godzinę, zapewne z 
powodu zasp śnieżnych.

— © d c a y t y  d l a  k o b i e t .  Pierwszy 
odczyt rrsiął dnia 19 b. m. dr. Władysław J a ­
siński. Prelegent mówił o nowszych postępach 
w dziedzinie leczenia wodą. Odczyt odznaczał 
się obfitością treści wielce pouczbiące.j. Panie 
słuchały go z wielkiem zajęciem. Następujący 
odczyt p. St. Kuryło wicza „z fizyki wszech-' 
.św(ata‘s odbędzie sufi w sobotę ..w sali ićjSfezo- 
wej. Odczyt ten oparty będzie na lipnych eks­
perymentach; powinien obudzić żywsze zajęcie, 
gdyż przedmiot jest bardzo siekawy, a mało u 
nas dotąd uprawiany.

—  K o j t f c e r t  ourieądK O iiy  staraniem 
młodzieży akademickiej w wilię rocznicy śmier­
ci Mickiewicza, na cel pomniKa. wielkiego poety, 
przyniósł ogółem 537 zł. 5a-b t dochodu. Ko­
szta urządzenia wynosiły 102 zł. 86 et. Po­
zostało zatem czystego dochodu 435 zł. 19 et., 
którą to sumęujsłożono na ręce p. prezydenta. 
Komitet poczytuje sobie za miły obowiązek zło­
żyć w imieniu młodzieży akademickiej serdeczne 
dzięki p. S . Modrzejewskiej za przyczynienie się 
do uświetnienia koncertu, pp. Maryi Majew­
skiej i Antoninie Ziembie,kiej i p, Bolesławo wi 
Ładnowskiemu za łaskawy współudział, p. dyr. 
Ludwikowi Markowi za artystyczne kierownic­
two, p. Felicyi Swistalskiej za wypożyczenie 
fortepianu, a Prezydyum miasta za odstąpienie 
sali ratuszowej.

*** O  z n a e z n f t ć j s z y c l i  p o i a r a e h '  
na prowincji otrzymaliśmy w ostatnich dniach 
następujące doniesienia: Na folwarku dworskim 
w Moszczenicy, w powiecie gorlickim pożar, 
wzniecany jak się zdaje zbrodniczą ręką, zni­
szczył trzy stodoły z tegoroczną kresceneyą i 
zapasem siana. Ubezpieczoną stracę oceniono 
na 2000 zł. —- W Gogolewie, w powiecie j a ­
sielskim, ogień, który zapewnij zapuszczony 
został w stodole przez nieostrożność domowni­
ków, zniszczył z tó z n e  zapasy niewymłóoonego 
jeszcze ziarna, oraz siana. Szkoda jest ubezpie­
czona. — W Osieku w tym samym powiecie ■wy­
buchł ogień w domu jednego z gospodarzy, jak 
się zdaje w skutek strzelania na wiwat pod 
czas wesela i pochłonął domy mieszkalne i bu­
dynki ekonomiczne trzech gospodarzy z sprzę­
tami i zapagami, zboża. Szkoda, w ezęści ubez­
pieczona, wynosi około 1500 zł. —  W Dawi­
dowie w powiecie lwowskim, zgorzała stodoła 
dzierżawcy z zapasami zboża, wartości około 
5.000 zł. Ogień według zachodzących poszlak, 
był podłożony. —  W Strzałkowioach, w po­
wiecie Samborskim, pogorzało sześciu gospoda­
rzy. Ogólna szkoda wynosi jpna&ło 4.500 zł. 
Przyczyny nieszczęścia nie zdołano na razie 
dociec. — Nareszcie w Jezupolu, w powiecie 
stanisławowskim, ogień, który wybuchł z nie­
wiadomej przyczyny, podniecany silnym wia­
trem, obrócił w perzynę trzy gospodarstwa ze 
wszystkiem, co się w nich znajdowało. Szkodę 
w przybliżeniu obliczono na 1.500 zł.

■j J B m a id i  w ostatnich dniach: w
Wiedniu magnat węgierski książę Antoni Ka­
rol Palffy, ostatui dziedziczny nadżupan hrab­
stwa Pressburskiego, a jako taki komendant
listopada J87P.

zamku koronacyjnego w Pręssburgu, licząc lat 
86. Zmarły należał do najbardziej przedsiębior­
czych przemysłowców na Węgrzech, lubo nie 
miał szczęścia w podejmowanych przedsiębior­
stwach Dobroć jego dla własnych oficjalistów 
nie miała prawie granic-; nawet takich, którzy 
zawiedli jego zaufanie i sprzeniewierzyli rrą," 
jego szkodę około 150.000 zł., nie ścigał są­
downie, powiadając, iż tylko sam jest wino­
wajcą, ponieważ nię." poznał się na ludziach. 
Przed la ty^  nieszczęśliwym trafem, zastrzelił 
książę Antoni na polowaniu brata swojego, Mi­
kołaja i od tego czasu zrozpaczony, usunął się 
zupełnie od życia publicznego —  W Londynie 
umarł były wydawca dziennika Times, Jan 
Tadeusz Delane, uważany za założyciela wiel­
kiej powagi, jakiej rzeczony dziennik używa na 
całym świecie, jjplane przez 25 lat był kiero­
wnikiem Times'a i dopiero przed trzema laty 
ze względów zdrowia opuścił to stanowisko. 
Liczył lat 62.

— W s p a p r a ł a  o f i a r a .  Jak dono­
szą dzienniki warszawskie, pewna znana z do­
broczynności dama w Warszawie, pifcznaczjła 
200.000 rubli na tamtejsze, zakłady dobro­
czynne.

—  W y p r a w a  s w e d a h a  pod przy 
wództwem prof. Nordenskjolda, wracająca w ła­
śnie. z Japonii do Europy, odwiedzi po drodze 
stacye morskie Amoy, Manila, Singapur, Point 
de Galie na wyspie Cejlonie, Aden i Suez tak, 
że dopiero w kwietniu przyszłego roku zawita 
do ojczyzny. Prof, Nordenskjold zakupił w Ja ­
ponii wiele broni, sprzętów, książek i t. p.

—  P a n i  D i e f c e i t s ,  wdowa, po zna­
komitym powieściopisarzu Karolu Dickensie, 
umarła po długiej chorobie w Londynie, prze­
żywszy lat 65.

— T u r e e f c i  z a f n i s t e r  spraw we­
wnętrznych, Sawas basza, przed kilkoma laty 
jeszcze był lekarzem w Konstantynopolu. W 
tym te czasie dzisiejszy mąż stanu był leka­
rzem domowym ówczesnego ambasadora angiel­
skiego w Stambule a dzisiejszego wicekróla 
Indyjd lorda Lytton-Bulwera, któremu dał po­
znać swój niepospolity talent organizacyjny, w 
skutek czego mianowany został przez rząd tu- 
Hh  gubernatorem jednej z prowincyj.

— l a w y  ©ffdea* ustanowił sułtan 
turecki pod nazwą Niszan - i - Imtiaz (od- 
naka, zasługi), którego insygnia składają się 
ze złotej błgiritno emaliowanej tarczy, na któ­
rej wyryte są te cztery słowa': Hammiei (pa- 
tryotyzm), G a in t  (gorliwość), Szidsaad  (wa­
leczność) i Sadakat (wierność). Hylko osoby, 
choćby, nie były poddanymi padyszacha , które 
złożą dows-dy, iż posiadają przynajmniej trzy z 
wymienionych ćńót, mogą b$.ę odznaczone tym 
orderem, a po ich śmierci dekoracja pozostanie 
własnością rodziny.

—  W ^ b n c h  W 43:*t r w N is «a , jak z 
Neapolu donoszą dziennikowi FrerndU., ciągle 
się znowu wzmaga. Czeluść , która tworzyła 
krater w r. 1872, całkiem już wypełniona la ­
wą, a nowy stożek wybuchowy z każdym dniem 
się zwiększa. Wypływające zeń strumienie la 
wy spływają po stokach góry. niekiedy w kie­
runku tak zwanego aitrio dett cavallo. Z Nea­
polu przepysznie się przedstawia widok gorejącej 
góry, zwłasżgza w nocy.

 —  W a e l l s ą  k r a d z i e ż  popełnili ści­
gani listami gończemi złoczyńcy, w nocy na 
25 b. m. w sklepie jubilera Blu-ma w Peszcie, 
do którego się włamali. Zrabowali tam brylan­
tów i kosztowności na 12.000 zł.

—  B c z jp i le e z e f is t -w o  »sk k o l© -  
fsssela. włoskich, zwłaszcza w Górnych Wło­
szech, od pewnego czasu wystawione jest na 
ciężką próbę. Według wykazów urzędowych 
zdarzyło się tam w trzecim kwartale b. r. 35 
wypadków zbrodniczego targnięcia się na po­
ciągi lub na podróżnych i służbę1 kolejową, a 
mianowicie w miesiącu lipou 10, w sierpniu 
1,6 a we wrześniu 9 wypadków. Po najwięk­
szej e&ęśoi kładli złoczyńcy na torze kupy ka­
mieni lub inne. przeszkody, rzucali na pociągi 
kamieniami, a w jednym wypadku nawet strze­
lili do budnika, gdy tenże chciał usunąć prze­
szkodę z toru (pod Poggio Renatieo). Budnik 
szczęśliwie uszedł kuli, ale w inych wypad­
kach kilku ze służby pociągowej, tudzież dwóch 
podróżnych doznało wskutek zbrodniczych tych 
zamachów ciężkiego uszkodzenia.

— W  s l c i i t e f e  b n e ^ y  morzu, 
jak donoszą telegramy z Londynu duia 20 
b m. rozbiły się u przylądka Golon cztery 
okręty. Uszkodzona została także przystań, ofiar 
w ludziach jednak nie było.

—  &  w S « 4 k lc Ia  ś s s i e g a e f i  donoszą 
także z kantonu tessyńskiógfe. Komunikacja ko­
lejowa i telegraficzna od wielu dni jest tam 
przerwana. Tysiące drzew i krzewów winnych 
złamało się g,od eiężanem śniegu. W dolinie 
Gadmeńskiej lawina zasypała pięć osób, z któ­
rych trzy zdołano jesjtgze ocalić, jedną odko­
pano już nieżywą, a jednej dotychczas nie zna­
leziono. Z góry św. Gotarda stoczyło się lrilka 
lawin, a jedna z nich zasypała wóz pocztowy

; na drodze, przyczem cztery konie zostały za­
bite.

—- Z a w i e d z i o n e  naaulssiej©.. W
Ahrweiler miało się w tych dniach odbyć po­
święcenie kamienia Węgielnego pod nowy bu­
dynek dwggcowy. Kamień ten ukradli w nocy

złodziojĄi zapewne w nadziei, że znajdą w nim 
monety pamiątkowe i w ogólności cenniejsze 
jakie przedmioty. Niemałe więc musiało być 
rozczarowanie tych „panów“, gdy w skradzio­
nym kamieniu węgielnym znaleźli —  kilka eg­
zemplarzy dzienników.

— F Ą jw ię E isa E y  t e l e s k o p ,  jaki 
dotychczas był na usługi astronomów, wkrótce 
znajdować się będzie w obserwatoryum astro- 
nomicznem pulkowskiem, w Rossyi. Teleskop 
ten, według St. Pet. Herolda , kosztować bę­
dzie 250.000 rubli, a soczewka jego mieć bę­
dzie 30 cali w średnicy. Zbudowany będzie

: w Hamburgu, lecz soczewki, zakupione we 
: Francyi przez astronoma Struvego, oddano do 

szlifowania jednemu z najznakomitszych opty­
ków w Ameryce. Waga dwóch soczewek ma 
wynosić 300 funtów.

— P i e r w s z a  ^ le p c s s z a ,  przesłana 
dnia %0 b. m. nowym telegrafem podmorskim, 
który połączył bezpośrednio Francyę z Ameryką, 
pochodziła od prezydenta Grevyego i wvgtoso- 
wana była z pozdrowieniem do prezydenta 
Hayesa.

(r) S o w e  m u z e u m .  Francuski mi- 
; nister oświecenia przygotowuje plan nowego 
muzeum, o które dawno dopominają się powa­
żne głosy w prasie — muzeum rzeźby. Wjednem 
ze skrzydeł pałacu Troeadero zamierzono zgro­
madzić jak najliczniejsze okazy francuzkiej rze­
źby mało znanej ogółowi, a która świetnie roz­
wijała się mianowicie od dwunastego do sze­
snastego wieku. Nie łatwo byłoby przenieść 
tu oryginalne pomniki lub płaskorzeźby, ale za 
pomocą odcisków i odlewów można będzie prze­
nieść niezmierne bogactwa arcydzieł ze wspa­
niałych kościołów, pałaców i zamków, gdzie 
te arcydzieła albo są zapomniane albo bardzo 
mało znane; i reprodukeye te dadzą dopiero do­
kładne wyobrażenie o rozwoju sztuki francuskiej, 
jak będą skupione i odpowiednio rozmieszczone 
w jednym poważnym zbiorze. Będzie to intere­
sujące muzeum kopii, jakie już dawno istnieje 
w Anglii, bo już dwadzieścia pięć lat temu, 
jak rząd angielski zażądał i otrzymał upowa­
żnienie wykonania takich odlewów ze znakomi­
tych rzeźb rozrzuconych w katedrach i pałacach 
F rancyi; na podziękowanie za to pozwolenie 
komisya artystyczna wysłana z Anglii, ofiaro­
wała rządowi francuskiemu po jednym egzem­
plarzu każdej zdjętej kopii, ale ten wysokiej 
wartośBfP zbiór został zmarnowany i ś'adu z 
niego nic ma, bo zapewne nie miano miejsca 
do przechowania go. Teraz trzeba będzie na 
nowo rozpocząć to pracowite zbieranie gipso­
wych kopij tych drogocennych pamiątek, któ­
rych jest nieprzebrane mnóstwo na całej ziemi 
Francyi, tak bogatej w cuda architektury i rze­
źby, godne walczyć nawet, o pierwszeństwo z 
zabytkami odrodzenia we Włoszech i nie po­
trzeba będzie szukać daleko bogactw, które są 
tuż pod ręką, a które dawne pokolenia nagro­
madziły przez wiele wieków, nie spodziewając 
się takiej niewdzięczności i. zapomnienia ze 
strony dalekich swoich potomków.

(*•) N a r o d o w a  ż a Z a fo a . Rzecz dzie­
je się w Madrycie; ludzie spotykają się z sobą 
z ponurym wyrazem twarzy, powtarzając sobie 
wzajemnie smutną wiadomość z okrzykami bo­
leści, oczami wzniesionemi w niebo. Cóż się to 
stało? Gzy jaki dobroczyńca ludzkości zakoń­
czył życie? Ozy ojczyzna Cyda straciła jednego 
z tych bohaterów, którzy bez trwogi nieśli ży­
cie dia dobra kraju, czy jaki wielki poeta albo 
artysta umarł ? Bynajmniej! Człowiek, którego 
wszyscy opłakują, był za życia ulubionym tor­
readorem \ To Frascuelo, najpopularniejszy po­
gromca byków. Kilka dni temu w cyrku, nie­
omylny dotąd Frascuelo dał się podchwycić; 
rogi rozjuszonego byka strzaskały mu słup pa­
cierzowy. Trudno opisać publiczną rozpacz; 
codziefL wszystkie dzienniki podawały biuletyny 
o stanie drogiego wszystkim zdrowia, wybór 
lekarzy nie odstępował od łoża chorego. Próżne 
usiłowania! Frascuelo skonał. I  oto przyczyna 
żałobnego usposobienia całego Madrytu. Fra- 
souelo, był to w aałem znaczeniu dorodny męż­
czyzna. Gała Hiszpania miała dla niego uczu­
cia Kymeny. Zapewniają, że po każdym turnieju, 
w którym występował, otrzymywał nie tuziny 
ale kopy słodkich bilecików często na papierze 
z herbami, co nie przeszkadzało mu zajmować 
się pozytywniejszemu myślami, bo umierając 
pozostawił przeszło dwa miliony w gotowiźnie. 
Byłby miał na długo z czego żyć, żeby nie- 
spotkał na drodze tego. z czego umarł.

O l a  s u m a t o r ó w  s a a s n p a a a  
złe nowiny ( Jak się dowiaduje Times, od lat 
60 nie pamiętają w Szampanii takiej biedy, jak 
tegoroczne. Ani jedna flaszka wina nie weszła 
w tym roku do piwnic. Straty dia właścicieli 
winnic są ogromne, liczą je na 25 do 30 mi­
lionów franków podług ostatniego oszacowania. 
Winogrona nie dojrzały, zebrano je tylko dla 
tego, aby winnice przygotować na przyszły iok. 
W Szampanii zuajduje się teraz 72 milionów 
flaszek dawnego wina, z których 30 do 40 
mil. butelek należy do większych firm. Reszta 
jest wątpliwej dobroci, lecz będzie rozkupiona, 
ponieważ każdy obawia się skutków złego ro­
ku. Wywóz prawdziwego szampańskiego docho­
dzi 18 do 20 milionów flaszek rocznie; tera­
źniejszy więc zapas wystarczy na rok 1880 i 
1881. Gdyby przyszły rok był zły, to wszyst­
kie m iększe domy w Szampanii, które SDrzedają



prawdziwe szampańskie, musiałyby, jak tam 
mówią, „zamkuąć budę“. Dotąd cena wina je­
szcze nie została podniesiona. Domy najsła­
wniejsze, jak Werló, (marka jego Veuve-Cliquot), 
Roederer dawno znany, Pommery i Greno tak­
że cieszący się zaufaniem i sławą, Irroy który 
posiada największe obszary winnic, Moet tak 
lubiony na stałym lądzie, i wiele innych, po­
stanowiły w interesie całego departamentu nie 
podwyższyć ceny, albowiem liczba konsumentów 
mogłaby się zmniejszyć. Werle posiada trzy 
miliony flaszek, Roederer tyleż, Pommery, Gre ­
no i Irroy trochę muiej niż trzy miliony na 
każdego, ale Moet ma mieć 5 do 6 milionów. 
Wszystkie te firmy dostarczą wina na rok 1880 
i 1881, nie podwyższając cen. które dopiero po 
przyszłorocznych zbiorach będą mogły się zmie­
nić. Jednak konsumenci mogą je do podwyż­
szenia zmusić, bo żądania coraz się zwiększają 
głównie z Anglii, gdzie się obawiają braku te ­
go wina. Obawy te jednak są na teraz bezzasa­
dne, i nie powinny nikogo niepokoić; wszystko 
zależeć będzie od zbiorów przyszłorocznych; kup­
cy nie potrzebują się obawiać podniesienia cen 
i  nie powinni, bo gdy nagleniem swem zmu­
szą firmy w Reims do podniesienia ceny, to 
cena raz podniesiona nie spadnie więcej. Zbiór 
tego roku w Gironde (Bordeaus) już skończony 
i dał ledwo czwartą część zwykłego co do ilo 
ści; jakość też bardzo zła.

przez wszystkie 4 sekcye. W tazlm  razie 
je s t dla publiczności niekorzystniejszą taryfa 
druga. Sekcya II  wnosi tedy, ażeby Rada aż 
do wybudowania całej linii, zatwierdziła, 
prowizorycznie drugą taryfę, w edług której 
za jazdę I  klasę przez jedną sekcyę ma się 
płacić 7 centów' a I I  klasą 5 centów, za 
jazdę zaś przez dwie sekcye I klasą 10 cen­
towy za II  klasę 7 centów. Po wybudowa­
niu całej linii ma być p rz e d ło ż o n ą  do za­
twierdzenia nowa, niższa taryfa. Rada przy­
ję ła  te wnioski.

Dostawę m undurów dla straży miej
Ha n!V5rvo»P/v , —  ^

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie a dnia 27 listopada.)
(Z,) Przewodniczący p. J a s i ń s k i  za­

gaił posiedzenie następującem przemówie­
n iem : „Świetna Rado miejska! Poczytuję so­
bie za obowiązek, kiedy ku temu nadarzy 
się sposobność, oddać należną część zasłu ­
dze. Dzisiaj chcę wspomnąć o zasługach 
męża, który kierował tutejszym sądem k ra­
jowym. Ś. p. Tarnawski czystością charak te­
ru, niepospolitemi zdolnościami i wielką p ra ­
wością, zjednał sobie powszechny szacunek 
i zasłużył sobie na cześć wszystkich. Cios 
prawdziwy dotknął sądownictwo w całym 
kraju, a w szczególności w naszem mieście 
przez przedwczesny zgon tego męża w iel­
kich zasług i pięknych przymiotów duszy. 
Przy szlachetnych zaletach charakteru był 
skromnym w życiu prywatnem  i to jednało 
mu serca wszystkich. Zgasł nam niestety 
przedwcześnie, w sile wieku. Cześć pamięci 
Jego! Mając przekonanie, że jestem  tylko 
tłumaczem uczuć panów, upraszam Was, 
ażebyście przez powstanie z miejsc oddali 
hołd pamięci męża zasłużonego i upoważnili 
mnie do wyrażenia współczucia pozostałej 
wdowie w  imieniu Reprezentaeyi miejskiej

Pp. Radni wstają z miejsc i upoważ­
niają prezydenta do wyrażenia kondoleneyi 
wdowie.

P. M o s z c z a ń s k i  stawia wniosek 
nagły, ażeby m agistrat w imieniu Reprezen­
ta c ji miejskiej wniósł petycyę do m inister­
stwa handlu przeciw przeniesieniu siedziby 
dyrekcyi ruchu kolei Arcyks. A lbrechta ze 
Lwowa do Stryja. W tej petycyi ma być 
wyrażone także życzenie, że przeniesienie 
dyrekcyi do Stryja mogłoby być zarządzo 
nem  chyba wtedy, gdyby do Lwowa został; 
przeniesioną generalna dyrekcja tej kolei.

P. S i m o n  popiera wniosek powyższy 
Rzecz ta była traktow aną w podobnym du­
chu także w Izbie handlowej. M iasto ze 
swej strony powinno użyć wszelkich środ­
ków ażeby zapobiedz translokacyi tej dyrek 
cyi, bo pociągnęłoby to za sobą wielką 
stratę dla kupców i przemysłowców. W ra ­
zie przeniesienia dyrekcyi ruchu ze Lwowa, 
musiałoby być zwinięte biuro reklamacyjne i 
Lwów stałby się co do kolei Arcyks. Albre­
chta stacyą taką, jak n. p. Dawidów. Z po­
wodu, że we Lwowie koncentruje się wszel­
ki ruch handlowy nie można dopuścić zwi­
nięcia dyrekcyi.

Rada uchwaliła nagłość wniosku i przy­
ję ła  go w całości.

Z kolei przystąpiła Rada do obrad nad 
taryfą jazdy tramwayem.

Sprawozdawca p. D ą b r o w s k i .  Jak  
wiadomo, na ostatniem  posiedzeniu uchw a­
liła Rada odesłać napowrót do sebcyi I I  t a ­
ryfę, celem zbadania, czy dla m iasta .jest 
korzystniejszą taryfa, która uakładała wyż­
sze ceny w niedzielę i dni świąteczne, czy 
też inna taryfa, która od tam tej była nieco 
wyższą, ale nie robiła różnicy między dnia­
mi w tygodniu ? Miejska Izba obrachunko­
wa obliczyła, że gdyby ktoś jeździł przez 
cały rok koleją konną i płacił według ta­
ryfy pierwszej, to zapłaciłby za jazdę przez i 
jedną sekcyę I  klasą 27 zł. 84 et., I I  klasą 
18 zł. 56 ct. W edług drugiej zaś taryfy za­
płaciłby za jazdę I  klasą 25 7.1 . 55 et. a If 
klasą 18 zł. 25 ct. O statnią taryfa jest więc 
nieco korzystniejszą. Gdyby zaś kto jeździł 
cały rok przez dwie sekcje, zapłaciłby we­
dług dawnej taryfy za jazdę I klasą 86 zł.
81 ct., za jazdę I f  klasą 24 zł. 54 ct.; we­
dług drugiej taryfy zapłaciłby za jazdę I 
klasą 36 zł. 50 ct., za jazdę II klasą 25 zł.
55 ct. Stosunek ten zmienia się przy jeździe

— ,, y u/ uuumuw uiti swłtzy
; skiej na przyszłe trzy la ta  uchw aliliła wła­

ściwa sekcya- (spraw. p. P i ą t k o  w s k i )  po 
i przeprowadzonej licytaeyi o d d ać : pp. Adle­
row i i Jachimeckiemu m undury z sukna; 
rękawieznikowi p. Wielkopolskiemu dostawę 
krawatek i czapek a c. k. zakładowi k a rn e ­
mu we Lwowie dostawę letniego ubrania z 
drelichu.

P. D ą b r o w s k i  wypowiada zdziwię 
nie swoje,' że sekcya mogła przedłożyć Ra­
dzie wniosek przyjęcia oferty zakładu k ar­
nego. Wiec szewski, zgrom adzenie przemy- 
słoweów, wszyscy rzemieślnicy w ogóle 
uskarżają się na konkurencję  zakładu k ar­
nego, a R eprezentacja miejska, która ma o- 
bowiązek czuwać nad ich interesam i, przyj­
muje ofertę tego zakładu, ponieważ je s t n ie­
co tańszą! Nic dziwnego, że zakład karny 
może dać taniej, bo nie opłaca robotników, 
nie opłaca podatków i ma do dyspozyeyi 
znaczny fundusz karny na utrzym anie wię­
źniów. Z tym tedy zakładem  nie wytrzyma 
konkurencyi żadeu przemysłowiec. N ie mo­
gę tedy pojąć, jak  może gm ina przyjmować 
ofertę zakładu karnego ze szkodą wolno za ­
robkujących przemysłowców.

P. G r o m  a n  podziela najzupejniej te 
zapatrywania i prosi, ażeby Rady przyjęła 
ofertę pp.: Adlera, Jachim eckiego i Wielko­
polskiego a kwestyę dostawy letn ich  ubiorów
z drelichu odesłała napow rót do sekcyi ce­
lem nowej licytaeyi.

P. P i ą t k o w s k i  staje w obronie 
sekcyi. Miała ona tylko jedną ofertę zakła­
du karnego i dlatego przyjęła ją. Rada przy 
ję ła  wnioski p. Gromami

Po odrzucenia 6 reknrsów w sprawach 
budowniczych, z których najważniejszym był 
rekurs w sprawie zamknięcia zdezolowanej 
łaźni parowej pp. Bergerów na drugiej dziel­
nicy, udzieliła Rada oby watelstwa miejskiego 
za opłatą przeoisanei t.«Ł-ow -  ir - ’

Dalej zaszczepili lekarze miejscy ospę 1340 n
dzieciom; byli zajęci przy rew izjach  taroo nr,„  h i  ^Qa 0Pozyeyi włoskiej bardzo me 
wisk, leezcli <>.hnr<r»K >-,v p. . Przychylnie nr».oioł«, po<j po-

— v&v . zarnierzo- 
. . offipromis między poróżnionemu grupa- 
| i lewicy w Izbie. Dzienniki stawiają skle- 
j °nej na prędee- „wielkiej p a rty i“ niebardzo 
J szczęśliwy horoskop i utrzym ują, że mini;
' ^.erst wo me przeżyje długo rozpadającej 
■ U większości. Przewódcy opozycji zajmują 

St&liowiftlrn Vier«nmti Vann8i'& i

, „ - — aa, w warszfca
tach i t. p. i czuwali w ogóle bardzo skrzę 
tnie nad poprawą stosunków sanitarnych

GŁOSY PUBLICZNE.

P o d z i ę k o w a n i e .

Po okropnym ciosie, jaki właśnie na; 
dotknął, otrzymaliśmy tak żywe i liczne obja 
wy żalu i współczucia, Aa -

- - t  * -

jrjn&bwoacy opozycji zajmuj
yczeknjąee stanowisko. Y isconti Venosta i
°nghi, którzy podczas ostatniego przesilę*

“ a , trzymali się na pogotowiu, dali swoim 
Prayiac nłnm . i . ;   1 ..

? *“ “ .wąymau się na pogotowiu, dali swoim
nas ■ P ^yj^dołom  radę, aby wobec wewnętrznych

— „bja- j w łonie p a r ty i , stojącej obecnie
iairhv nni ' Yr ”Y ”uuia’ że niepodobna nam, L? ,r.“’ zachowali się neutralnie. Partyę tę

p  . >  każdemu z osobna podziękować. I ,  kilku srom otnych przesileniach zmusi
rosimy wiec. za cześć n taza n *  i w<asna niemoc do  najzupełniejszej abdyka-

i, a wtenczas n n >.»«.

 „„„m u z. gsuima puuzięKOWae.
Prosimy więc, za cześć okazaną pamięci 

zmarłego, za słowa pociechy, które nas zewsząd 
dochodzą, za udział w obrzędzie pogrzebowym; 
przynajmniej tą drogą przyjąć wyrazy najser­
deczniejszej podzięki.

Rodzina po śp. Kornelu Tarnawskim.

OSTATKA POCZTA
Petersburski korespondent Kremaei-

tung dodaje do podanej przez Kólnische
Zeitung wiadomości o n a g r o m a d z e n i u
w o j s k  w P o l s c e  i L i t w i e  wcale łago­
dzący komAnta-T" irł/—- -- T

 u.<yaupeiniejszej aouy»»
yi, a wtenczas przyjdzie czas na trw ałe rzą- 
) "jw iołów konserw atyw nych.

 , J ,  na czeie pow staio o e i n i t w i e  wcale łago- wiem Pancho Jimenes, Rh
dzący komentarz, który zasługuje na  uwagę. Sanehez. W p rz e w id y w a n iu

Powiedziano, pisze korespondent, że, w wspo- staw iłem  z n a jd u ją c e  się ta
mnianych okolicach aż do linii Dynabum- d —

Rząd i publiczność w M adrycie — P*" 
p 8 ztam tąd 20 b. w. sprawozdawca PoUt.

orresp. —  zaalarm owane są wiadomością! 
ze p o v y s t a n i e  n a  K u b i e ,  które uważano 
w  s^ u,®Ione> g r °zi nowym  wybuchem- 
" skutek in terpelac ji odczytał p rezy d en t 

ministrów, M artinez Campos, w kortezach na- 
s | N ą c y  telegram  generała-kapitana Blanca 
z Kuby; „Przewidziany, ruch w ybuchł istot- 
a |e, i obawiam się, że przybierze większe 
rozmiary, na czele powstańców s ta n ę li  bo­
wiem Pancho Jim enes, Rientero i SerafinMB/1K4 .  nr ...— , nuicsjjuuaem., ze w wspo

m nianych okolicach aż do linii Dynaburg- 
Kijow skoncentrowano 300 batalionów pie­
choty, 150 szwadronów jazdy i oddziały ar-
tyłeryi z 450 działami. Ż dokładnego obli- „ nmt , sa »v

s f f T e  stosunków Pokazuje I palisady abudowTnś^podczas pierwszego po* '
n S h S t K f r a z e m  z prow incjam i stania w poprzek wyspy, ażeby powstańcom
na s i / S ^ T  ? 6'JmT  Ż°  gub8rn,Jh 1- row'  z^ k n ą ć  przejście do kultywowanych oko-na się pod względem obszaru m onarchii pru- li?y  U an„„ u...... V / u . , „ -skiej w eranimieh ~s-»- --1

  tego ruchu p0"
1  „„ajdujące się tam bataliony 

stopę wojenną i wysłałem natychm iast od­
dział strzelców. Za nimi podążą strzelcy Iza­
belli II, cały pułk Cara aj ua ni i siły zbrojne, 
które obecnie czuwają nad trochami, (są
palisady zbudowane podczas pierwszego poW 
stania w 1 —  - 1

skiej w granicach, jakie miała, gdy król 
Wilhelm wstępował na tron. Od ukończenia 
wojny tureckiej nie pomnożono ani o jeden 
batalion regularnych garnizonów, stojących 

ieą Niemiec. Nadto zauważyć i ar*-.™

v  j  A i i a u f t  U MJ' W  Ć tfcłcH S tW ti .

za opłatą przepisanej taksy p. Karolowi 
Krauzowi, właścicielowi cegielni, a przyrze­
czenie przyjęcia do gminy za opłatą taksy 
10 7.1. dała p. Leonardowi Malewskiemu, w ła­
ścicielowi fabryki korków.

Dalej przyszła pod obrady sprawa ure­
gulowania fundacyi stypendyjnej śp. Agnieszki 
Garaniowej i Alojzy Ziiętkiewiezowej. W roku 
1754 zapisała śp. Garniowa 12.000 zł. poi. 
na stypemłya dla dwóch sierót dziewcząt po 
mieszczanach lwowskich , które według woli 
testatorki m iały być umieszczone u^Sióstr 
Miłosierdzia u ś. Kazimierza. W r, 1800 uzu­
pełniła tę fundacyę wnuczka p. Garaniowej, 
śp. Alojza Ziętkiewiczowa, kwotą 5000 złoi! 
polsk. Dla niewiadomych przyczyn nie wcho­
dziła ta  fundacja  w życie przez bardzo d łu ­
gie la ta , a wskutek redukcyi monetarnej 
w r. 1811 zeszczuplał ten fundusz do bar­
dzo nieznacznych rozmiarów. Sprawa ta, pra­
wie całkiem zapomniana, została w r . 'l8 7 6  
przedłożoną Radzie miejskiej przez c. k. N a­
miestnictwo z poleceniem wypracowania aktu 
fundacyjnego. Rada wypracowała akt, i ode­
słała go do Namiestnictwa, które przedłoży­
ło go c. k. prokuratoryi skarbowej do zba­
dania. Ta ostatnia władza znalazła w akcie 
pewne usterki niezgodne z wolą testatorek i 
dlatego sprawa ta  przyszła wczoraj znowu 
pod obrady. Rada usuwając wytknięte wadli­
w ości, przyczyniła się tem samem do wej­
ścia w życie tej dobroczynnej fundacyi Na 
podstawie '/rektyfikowanego aktu fundacyjne­
go, pobierać będą dwie sieroty płci żeńskiej 
po 140 złr. rocznie, a to w ten sposób iż 
/ostaną pomieszczone u SS. Miłosierdzia za 
opłatą po 100 złr. na utrzymanie, 40 złr 
będzie zaś co roku przez 6 lat. składanych i 
frnktyfikowanych na posag dla sierót ffdy 
wyjdą z zakładu. ’ °

W akujące stypendya * fundacyi miej- 
I skiej dla sierot chłopców, p0 72 zł. rocznie 
‘nadała rada uczniom szkół ludowych * W ła­
dysławowi Nowakowskiemu, Ferdynandowi 
Góreckiemu, Antoniemu Fryderychowi W ła
dysławowi Kuryło wieżowi i Stanisławowi 
Olearczykowi.

W końcu przyjęła Rada do zatw ier­
dzającej wiadomości sprawozdanie fizybatu 
miejskiego z czynności lekarzy m ieRtcm  _„ TT! - -II-

i ...... —j  — r t
Będzie rzeczą konieczną wysłać bez­

zwłocznie batalion m arynarki i wszystkich 
rezerwistów do Ha wanny. Nie potrzeba mi
ani oficerów ani sierżantów  hIa orosiłbyś -  ganuzonow , stojących n . . • • , 1 ? \  n

nad granicą Niemiec. Nadto zauważyć ieszczA l  npywaznieuie użycia demi.syonow8.nycb. o- 
trzeba, że wszystkie oddziały znajdują się już J j a T k l  tu bawiących, którzy
od dłuższego czasu na stopie pokoiowei tak ' ? 0Jf !  dobre8°  zachowania się. R0 

każdy L ta lio n  l i c z y T  p S ę c ^ ^ t y f c  -2° °  k? L\  ^
425 ludzi. Kawalerya znajduje się także na f  7 1  potrzebne środki cc.em
stopie pokojowej a co się tyczy artyleryi, “0 S m e rd o m  Blanco p o trzeb n y ch
tylko połowa ha,tArvi  > * posiłków.

x a co się tyczy artyleryi, to
tylko połowa bateryj posiada uprząż. W  ogóle 
liczba wojska w issnnm nian-A(....uuo upiząz. w ogóle 

>ą wojska w wspomnianych 20 guber­
niach wynosi zaledwie 150.000 ludzi.“

O zmianie kierowników w p o l i t y c e  
y j s k i e j  piszą do Standardu z Berlina: 

„Car oświadczył się za pokojową polityką, 
ażeby zażegnać niebezpieczeństwa, grożące 
Rossyi w skutek aljansu niemiecko-austrya- 
ekiego, dopóki jest izolowaną i słabą. Dowo­
dem tego postanowienia jest częściowa zmia­
na zagranicznych reprezentantów. D’Oubril, 
rossyjski ambasador przy dworze berlińskim, 
ma być zastąpiony księciem Orłowem, który 
powinien być bardzo przyjemnym ks. Bis­
marckowi, podczas gdy V\ ałujew ma poma­
gać w pracy ks. Gorczakowowi, a do pewnego 
stopnia nawet zastępować go zupełnie. U 
trzymują nawet, że car ma —
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__t r  go zupełnie. U-
„ nawet, że car ma zamiar złożyć 0 - 

statecznie w izytę w Berlinie na  którą wy- 
h A-ał się ju ż  dwa razy bezskutecznie.“ W ie­
deński korespondent dziennika Daily Telegr., 
który wspomina także o tej koinbinacyi, pi- 
S2e. W ałujew, jak  to słyszałem, ze strony 
bardzo wiarogodnej, ma zamiar porzucić zu­
pełnie politykę ks. Gorczakowa i całą uwa- 
L  swoją skierować ku reformie spraw wew­
nętrznych. Zdanie to podzielają nietylko tu ­
tejsze kom petentne osobistości, słyszałem  je 
także z u s t ludzi, którzy w P»*—także z ust ludzi, którzy w p j l ’ je
dość ścisłe stosunki z Wałnion- r§ u mieli 
minam sobie dokładnie źe Th®' Prz^P °“ 
dział mi pewnego r a z u : ’ Wał, • ? P°wie-
żem stanu, który zna nai]wr,iiĴ ew j68  ̂
kie mogą być zarządzone' w is! Emian?’ Ja '  s z tu e ^n ie  wytworzony różnicą
mie rządowej.“ lslaiejącej fo r- m ię d z y  ro ln ic tw e m  a  p rz e m y słe m -

—  Przemysłowei 1 nrlnnó™ w ia n ia  do-

W i e d e i ł ,  27 listopada. W roz" 
prawie nad u s t a w ą  o z a r a z i e  ą a 
bydło Kronawetter proponuje przyj?' 
cie przedłożenia rządowego co do 
urządzenia rzeźni. Zastępca rządu Eń" 
bin oświadcza, że rząd nie ma nie 
do zarzucenia przeciw urządzeniu rze­
źni. Obratschai stara się dowieść, że 
rzeźnie nie są potrzebne do zaprowian- 
towania Wiednia. Teraz, k i e d y  wywóz 
bydła do Niemiec został zawieszony- 
nie ma obawy , aby mięso znaczni® 
podrożało. Matscheko mniema, że urzą­
dzenie rzeźni leży nietylko w interesie 
Wiednia lecz takie w interesie ogółn- 
J a w o r s k i  odpowiada Kronawettero- 
wi, że żaden deputowrany nie gł°s®' 
wałby za ustawą, gdyby ona była 
rzeczywiście groźną dla Wiednia- 
Kzeźnie legalizowałyby tylko przemy' 
tnictwo, Schonerer oświadcza się za 
rzeźniami a Henryk Clam ubolewa 
nad sztucznie wytworzoną różnicą;

TT  1 —•'--Uli

K o m u n i s t o m  f r a n e u s k i m  nie 
dość już zasiadać w radach gminnych — 
zapragnęli dostać się także do Izby deputo­
wanych. Aspiracye takie objawił przede- 
wszystkiem słynny p. Humbert, ułaskawiony 
galernik-komunista, sądzi bowiem że zmłn 
guje na to, aby stał się ozdoba zbrojnej le­
wicy parlamentu francuskiego. W ostatnim 
czasie opróżniło się krzesło w Izbie przez 
nadanie dep. Gent posady gubernatora Mar­
tyniki, która go zresztą, jak to juź pisaliśmy, nie chce akcentować u.. . > ..   ga /.ioszią, jak to już pisaliśmy,

 ̂ . n z y k a tu  j nie'chce akceptować. Humbert i Lepelletier,
y/ynności lekarzy miejskich w j redaktor Mo# r  wyjechali tedy z  P a  - x i  W edług tego sprawozdania leczyli le- i ryża, aby o j *  r

karze miejscy w r. z. ogółem 5983 cho

—xr-‘j  ^raiciw em  a przemysic*11- 
Przemysłowej ludności Wiednia _ d°' 
brze się będzie powodzić w miar?- 
jak produkeya pierwotna się rozwinie- 
Mówca wnosi przyjęcie wniosku k°" 
misyi, co Izba uchwala, przyjmują0 
§ 7 bez zmiany.

Wiener Abendpost nazywa ap°( 
kryfem podany przez dwa dziennik1 
poranne projekt ustawy o pospolite10 
ruszeniu.

„--j  - -  /- ugorem 5983' < 
rych; 744 ubogich chorych oddali do szpi­
tala. Oględzin pośmiertnych było 2390. W 

iwowie ogółem 3321 osób  — uwić ogorern 3321 osól
a mianowicie 1812 mężczyzn i 1509 kobiet. 
Zadziwiająco wysoką była śmiertelność na 
organa oddechowe, umarło bowiem na te 
choroby ogółem 1242 osób. W porównaniu 
z r. 1877 umarło w r. z. we Lwowie o 314 
osób mniej. Samobójstw i nagłych wypad 
ków śmierci wykazuje sprawozdanie 120.

« «  ^„oi-cuw  w wielkie; l ao y  u iw v .« /
Humbert ma wszelkie tak że i g al:)met b o z o n y  z k o n se rw a ty w n y c h
a Izba ujrzy możo w krótkim wy Uvm ■ liberalnych posłów.
m s Ctwielkak t ó i r j W 40wem P i S m Jt i w a ' ! , P °l  C° l  z O e ty n ii :  P ^ '
W , !  zas,ada Da najskrajniejszej I zy d e n t  s e n a tu  P e tro w ic z  o d je c h a ł  d0

CJ-     ' Andrjewic, aby objąć dystrykta P i f
i w i e  i G u s i n  je  od" Mukhtara b w 1



który zdąża tam z 15 batalionami ni- 
zamów,

Budapeszt, 27 listopada. Izba 
deputowanych przyjęła projekt usta­
wy o kontygensie r e k r u t ó w  n a r .  
1880 w rozprawie ogólnej i szcze­
gółowej. Następnie przyjęła Izba ode­
słany do komisyi §. 1 ustawy o admi- 
nistracyi okupowanych krajów w 
brzmieniu przez komisyę propo.nowa- 
nem. Rozpoczęto rozprawę nad ustawą ! 
o wcieleniu Bośnii do okręgu cłowego. 1 
Tisza oznajmia, że jutro a ewentual­
nie pojutrze odpowie na różne inter- 
pelacye. Izba uchwala przystąpić w 
poniedziałek do wyboru delegacyi.

Naj j .  P a n  d a r o w a ł  r e s z t ę  
k a r y  M i l e t i c z o w i ,  skazanemu za 
zdradę stanu na pięcioletnie więzienie. 
Zarazem w drodze łaski zarządził Najj. j 
Pan zaniechanie śledztwa, wytoczonego 
33 osobom, za udział w wojnie serbsko- 
tureckiej.

Bukareszt, 27 listopada 0- 
twarto z w y c z a j n ą  s e s y ę  p a r l a ­
me n t u .  Odczytany przez Oogolnicea-

J w roztropności i patryotyzmie ludno­
ści paryzkiej. Gambetta prosi, aby u- 
nikano wszelkich zajść niepotrzebnych 
i namiętnych a natomiast wszystkie 
usiłowania skierowano ku potędze oj­
czyzny i wzmocnieniu republiki (okla­
ski). Rząd przedłożył kilka projektów, 
między niemi jeden o kredycie 80 mi­
lionów na drogi wicynalne. Haentjens 
interpelował w sprawie pomocy dla 
ludności przesileniem dotkniętej. Mi 
nister handlu oświadczył, że rząd ży- 
czy sobie szybkiego załatwienia wszy­
stkich przedłożeń, które mogą popra­
wić położenie ludności. W piątek to­
czyć się będzie rozprawa nad inter­
pelacją Lamottea o mianowaniu sę­
dziów pokoju.

Na pierwsze posiedzenie Izby 
udało się do pałacu Bourbon wielu 
ciekawych, ale spokój nie został za­
kłócony. Grewy podpisał dekret zno­
szący uchwałę rady generalnej depar­
tamentu Sekwany za naganę wyrażo­
ną prefektowi Andrieux.

C a r o w a  odstąpiła od zamiaru
v  -  v-,Łv  i- - ' oj - i

na m e s a ż  k s i ą ż ę c y  zaznacza, żel podróży do Florencji 
zewnętrzne położenie jest obecnie po-1 — --
myślne i można z ufnością w przy­
szłość spoglądać. Mesaż wyraża na­
dzieję, że mocarstwa uznając sposób, 
w jaki Rumunia uczyniła zadość zo­
bowiązaniom z traktatu berlińskiego 
wypły wającyrn, wkrótce przy wrócą 
prawidłowy dyplomatyczny stosunek 
z księztwem. Mesaż wylicza następnie 
szereg projektów w sprawach wewnę­
trznych. Wspominając o Dobruezy, 
mówi książę, że w ostatniej podróży 
swojej przekonał się, że ludność tam­
tejsza wszystkich narodowości i wy­
znań okazuje wielkie przywiązanie do 
nowej ojczyzny. Obowiązkiem rządu 
jest utrzymywać i rozwijać te uczucia.
Izba otrzyma do załatwienia projekty 
w sprawie organizacyi Dobruezy. W  
końcu wspomina mesaż o projekcie 
reorganizacyi armii na nowej podsta­
wie, która obejmuje wszystkie rozpo 
rządzalne żywioły siły zbrojnej.

Po odczytaniu mesaźu, Izba przy­
stąpiła do wyboru biura i wybrała 
prezydentem ponownie Rosettego 67 
głosami na 72 głosujących.

P a r y ż ,  27 listopada. S e n a t  
i I z b a  zostały o t w a r t e .  W  senacie 
złożono sprawozdanie ogólne o budże­
cie na rok 1880. W Izbie Gambetta 
gratulował krajowi, że w skutek u- 
chwały kongresu Paryż uzyskał le­
galny tytuł stolicy. Rząd ma teraz 
siedzibę w miejscu, zkąd z powagą 
rządzić można krajem. Uchwała kon- 
gresu stwierdza zaufanie pokładane

Rzym , 27 listopada. W Izbie 
Oairoli podał do wiadomości s k ł a d  
n o w e g o  g a b i n e t u  i oświadczył, 
że gabinet postępować będzie drogą 
zakreśloną uchwałami Izby. Oairoli 
wyraził nadzieję, że senat przychyli 
się do życzeń prowincyi, które żądają 
dobrodziejstw przyznanych innym pro- 
wineyom. Finansowe trudności zosta­
ną usunięte, skoro Izba uchwali pro­
jektowane oszczędności i ustawy finan­
sowe. Spodziewać się należy, że Izba 
przyjmie reformę wyborczą. Minister­
stwo dalej będzie rozwijać program 
lewicy.

Wniesiono kilka interpelacyj. Sel- 
la interpeluje w sprawne przesilenia. 
Trinchera zgadza się na odroczenie 
interpelacyi wr sprawie kościelnej po­
lityki gabinetu i robi kilka uwag o 
obecnym gabinecie ale prezydent od­
biera mu głos. Następnie zamknięto 
posiedzenie dla braku kompletu.

W senacie Oairoli złożył równo- 
brzmiące oświadczenie.

W iedeń, 28 listopada. (Tel. pr.) 
Rozprawy nad us t a wrą w o j s k o w ą  
rozpoczną się w poniedziałek. Opozy- 
cya głosować będzie w pierwszym 
rzędzie za wnioskiem Oz e d i k a  aIJa" 
stępnie tylko za trzyletniem przedłu­
żeniem ustawy. Siedemnastu członków 
klubu postępowego wstrzyma się od 
głosowania," gdyż życzą sobie tylko 
jednorocznego przedłużenia. W lmie^

niu czeskiego klubu mówić będą hr. 
C l a m - M a r t i n i t z  i M a t  tusz.  Mi­
nister obrony jjkrajowej, ' gen. Hor s t ,  
bronić będzie przedłożenia w wielkiej 
mowie.

W iedeń, 28 listopada. (Tel. pr.) 
Tagblatt donosi, że Nowikow powoła 
ny został do P e t e r s b u r g a  na  wa ­
żną  k o n f e r e n c y ę .

Rraga, 28 listopada. (Tel pr.) 
Jak Monosi Pokrok, osobna komisya 
ministeryalna obradować będzie nad 
m e m o r y a ł e m  c z e s k i m  w sprawie 
równouprawnienia języków w szkole i 
urzędzie.

Budapeszt, 28 listopada. (Tel. 
pryw.) P. Lloyd nalega, aby Tisza do 
konał r e k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u ,  
szczególnie, aby mianowany został mi­
nister spraw wewnętrznych. Przytem 
zwraca P. Lloyd uwagę na brak bez­
pieczeństwa publicznego w Węgrzech.

B erlin , 28 listopada. (Tel. pr.) 
Kreutzztg. zapewnia, że G o r c z a k o w  
przestanie kierować sprawami zagra­
nicznemu chociaż car z pietyzmu nie 
wyznaczy mu następcy. Dziennik ten 
potwierdza także wiadomość o odwo 
łania Oubrila.

Rada związkowa uchwaliła p r z e ­
d ł u ż y ć  m a ł y  s t a n  o b l ę ż e n i a  w 
Berlinie i okolicy.

Cetynia, 27 listopada. Według 
dziś otrzymanych wiadomości M u k t a r 
b a s z a  z a b i t y  został przez Albań- 
czyków w Gusinje.

kurs
W I ® 27 listopada, 1879, godzin: 

2 olin. 25. Sjosy kredytowa 173'— . W<»g. akeye 
kredyt. 255 50. Akcye a-nglo-austi. 1 84 30, 
Akcye banku Union 93 10, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 2 4 0 — , Akcye kolei północne; 
229 50, Akcye kolei południowej 83 25 Akcye 
kolei Alfold 13725, Akcye kolei Elżbiety 
176 25, Akcye kolei Lwow-lJzeroiow. i 46'— . 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 129 75. 
Akcye koiei Rudo Ile. — • —•, Akcye kolei Al­
brechta Weg. oblig. państw, w
76 50, Galie, oblig. indeuin. 96 50, Loss 
z r. i 864 166'— . Akcye kolei sicodwiiogrocL; 
kiej 110'—, Akcye banku obrotowego — •— . 
Losy tureckie 18 '—, Akcye kolei wog.-gaii.-- 
— —, Akcye kolei państwowej A k­

cye banku związkowego 184*25. Rubel papie­
rowy ł'2 2 '5 0 . Wiedeńskie losy 117 50. Wę­
gierskie losy 106'— , Mark. niemiecki — 
Węsnu ska renta 94 97 Usposob silne.

W i e d e ń ,  dnia 27 listopada, godzina. 
5 minut 38. Akcyo kredytowe 276'80 An- 
glo-Austr. — -— . Union-shank — *-—, Kolej 
Karola Ludwika 240 25, południowa — 
Renta pap. 68 32, Rubel napierowy .—

<3*1. listy zastawne 98'30 Gal. listy iade-
jun izacy jw e , Mark uieia. — Gal.
bank rustykalny 101 '—, Losy z r. 1860 —•*— 
Napoieonedor 9 30 ł/2 IJsposob. —

W i e d e ń ,  dnia 28 listopada, godz. 10 
m inut 35. Akcye kredytowe 27750, Anglo- 
austr. 135 25, Akcye banku Union 93 50, Ko­
lej Kar. Leniw. 2 4 0 — , Południowa — .— , 
Napolconsdor 9 30-—, Rubel papier. — •—
Renta. pap. — , Galio, bank łup. — *— .
Gal. oblig. indeinti. ual. listy zastaw.
banku włość.  .—, i,osy * r. 1860 — *— ,
Usposobienie silne.

T e le g r a m y  z b o ż o w e  z d. 27 listo­
pada. W ie d e ń : pszenica 13 25 do 1425, 
żyto z ł.i0 '25do  10.75, okowita pr. J0 000 liter: 
procent zł. 37.— do 37*25; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 14,65 do L4*70. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — .— ; B e r l i n :  
pszenica żółta (listop.-grudz.) 228 '—; żyto 

Spiritus loco zł. 55.70; Olej rzepako­
wy 60'— ; S z c z e c i n :  pszenica — *— , rze­
pik (jesień) — *— ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
70 '50 ; Olej rzepakowy 80'25, Spiritus — ■— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — *—, żyto — , o- 
wies — '— , spiritus — ■—, Kukurudza — *— , 
K o l o n i a :  Pszenica — *—.

Olpowiodzialuy redaktor: Władysław Łoziński.

f s j «i?h4r*a c ł . w  m eiteorwIoKlesEne.
r 28 listopada 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr 730 39mm. Psychrometr suchy — 4.3°0. 

Psychrometr wilgotny — 4.4“C. Prężność pary 3.2mm. 
Wilgoć 98»/0. Zachmurzenie 10. Wiatr NW2. Ozon 9 

Tom porałnra powietrza — 3.4'JU.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 756.'19mm.

VTjry.jtfi«ll«ł*II d o  I .w a w a , ,
dnia 28 listopada 1879.

Hotel 6eorge’a
Pp. E. br. Hohendorff z ByBzowa. F. 

Klastersky z Czech. P. Gilbert z Tryjestu,
Hotel Angielski.

Pp. J. Foltański z Królestwa. W. Horo- 
dyski z Kooiubiniec. S. Czermiński z Horody- 
szcza. M, Goldbergor z Neutischein.

Hotel Narodowy.
Pp. P. Kunze z Budek. M. Bruner z 

Berna.
Hotel Lnzarusa.

Pp. Dr. J. Wobllerner z Drohobycza. J. 
Grzywiński z Przemyśla. A. Pleminger z Wie­
dnia.

Hotel Krakowski.

Pp. K. Rudnicki ze Strzałek. J. Wasi­
lewski z Kończak.

Hotel Europejski.

Pp. Dr. W. Dębicki z Kołomyi. J. Kor­
win z Jureczkowa. T. Starzyński z Derewni.
Dr. Ł. Cyfrowicz z Krakowa.

Hotel Langa.

Pp. W Wolański z Duplisk. Z. Bergstein 
z Wiednia. H. Beck z Budzina. I. Fiirth z 
Budweis.

t t i< je c h » ll  z e  O o w b .
Pp. J. br. Brunieki do Stryja. K. Glogier 

do Czerniłowa. S. Kraus do Uhnowa. F. Ober- 
tyński do Leszkowa.

^ersnfk lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej,
Lwów, dnia 27 listopada 1879

J. Aikcy® za sztukę
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 z i. m. k. « 
Kol. iwow. czar.-iasi „300 ti.m.. k.-% 
Banka kip. gslic. 200 zł: w.
Banita kredyt. po 200 d. w. *

Tow. kredyt-

100 s i

Banka hip. gaife., uzni

5°/,, w- *■ 
i  pr- „
5 pr. okresowe-f

  ., 6 pr. w, a.
Listy dłnot* ę. 25. kr wł. 6 pr. w. a. o

3 . iA a ty  d ł n i n e  za 100 sS ^

Ogń.ifi. roin. ittod. Zakład dla tłal, 8 
i Baków, b jur. ItfB, w i C ^

100 sJ.
Indomniz. gaiie. 5 proc- sa. k. 
Oblig. KosoaHaln* gal. *»łrł kred 

włotelańskjogi* 6 proc. w. . 
PelyedCS k*. * x. 1873 pt> 6 pre. w,

5 .  l i o a y  MlasC; Krakowa
Stanisławowa .

6 .  M o n e t y

Iłsk#? holenderski . . . .
Dukat eewij-uki ..................
Napoleondor ...........
Pófiinpeyyał............................
Subsi. rossyjski srisfcrny . .

„ „ papi*r*wy . .
1.00 marek nkndułcJriok . . . .
&oesv . . . . . .
Kupony w srebrze , .

płacą ząda.ią
Tslstą aastr.

złl. lit Ar. et.
239 _ 242 _
143 50 146 —
268 ,— 272 —
231 235

93 40 94 40
86 80 87 80
93 40 94 40
97 90 98 80
99 — 101

Minris g S ^ l d y  w i e d e ń s k i e j
dnis, 25 listopada 1879.

I .  Skłizg newńHtW-Hi płaca 
dłufi: Państwa v> bankno!

, Lwów. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
; Tow. kol. żel, państ po 200 zł. m. k. 

Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
i. Kol. węg. gal, * 200 zł. w tmArze

płacą żądają 
145 — 145.60 
862.75 263 25 
85. -  85.50 

111.60 112.—

32 — 94 1
j

96 20 97 20

94 95 50
97 — 99 —

18 75 20 50
34 50 26 50

a43 5 52
5 45 5 64
9 28 9 38
9 54 9 64
1 58 i 70
1 21 l 23

57 50 68 10
99 50 i 00 50
99 25 100 25

Jednolity 
mai
luty-Rierpień................. • •

Jednolity dług państw a w srebrz*
ityczeń-lipiee......................
kwwcień-pi-idzśeriiik . - • ■

Łoey ; roke 1 54 pa 250 zł. . ■
1860 po 500 złr. 5 pr 

„ idt)9 po 100 *łr 5 ft.
,i „ iS b i (z premią) p« 100 « •  

„ 1864 Pe 50 „
Kenty Como po 48 lir. eustr. - - •
'-iety zwt»w. dowen państw pe IŻ® 

zł. 5 proc...........................................
Auut* tM?4 . zkarb. zwrotna 1883 b t 1- 
-kuntr. rent*, zł wolna od poditku >lr-

a ,  e h t l g a c y e  mom >. 6

68.35 
68 35

70 90
70.90

68.50
68.50

71.05
71.05

8. L is ty  zusitHtrnie losowane.

123 75 124.25 
128.25 128.50 
131.— 131-50 
166 75 167 25 
166.75 167.25

143 50 144- — 
101.-- 10125 
80.45 80.60

96.’-

Ogóiuy roiniezo-kredy towy Zakład dla
Galicy i i Bukowiny w 161. 6pt, 102. -

Ponsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 104 26
Gał. s*k. kr. ziew. Krak. los, w 18 i. (i pr 96.75

» n w 201.7pt. ‘ 9 —
n >, n e- 361. IP/oP’:' 93 50

Gai. Tow. kred w. ». ao 4 pro-’t. . 95 —
H ,, po,‘ 6 pre®t. 93.50 94 —
„ „ „ pr 5 prew. w

37 latach zwrotne . . . .  93 50 94 -
Gai. banku bipot. po ti proc: . 98.20 98 40
Gal. zakł. kisd. .riośii. po 6 preet. 101. 101.25
Banku naredsweęo ysu t> proef . . — — —.
Wes- T»w. ziem. <>o &*/, proat - . 100 75 101.25

, ... pr i- prout. . . 95 50 96.—

Keglevicha po 10 zt. m. « . . .
Losy miasta K ra k o w a ..................
Potyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paltiego pe 40 zł. ai. k....................
Pundseya szpitala- Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k.......................
St. Goneis po 40 zł. in. k................
Pożyczkain. Stanisławowa poBOsł. wtt.

   Pc i. Tryesbi po !.,)(> zł. ». k. . ,
50- v,J, » . k.

 I Waldsłetiia po *0 rł. ». fe,
 ’ j WittduoiizrStKa ps- ji) *!. -jj. k. . .

płaeą
16.50
19.50
39.50 
37.25 
17.75 
5 0 -
44.50 
25 25

1 1 9 -  
61.— 
32 25 
40—

żądają
17.—
20—

3750 
18-  
50.50 
45 50 
26.75 • 20— 
63— 
33 — 
41.

łłk tfeale -.'a* 3 miesiące)
Auoslmg ca 100 zł. W. p. «. 
Beriiu t a  100 inatk k . p. vi. 
P rsokfurt :r:i 7.02 :/xwh' p. . 
fłambufs; :tt i ;-0 mńirk w. p. 
Londyn *» l i i  -.i. « i ,  . ,
Phjź ;# .i OO [ r ............ *16.55 116.80 

46.10 4615

Czech . .
Bukowiny . 
Galicy i . . 
Vii9V>; Aasirei 
Siedmiogrodu . 
Węgier

102.75 103.75 
91— 92 .- 
97.50 98.- 

104 50 105.— 
84 26 86— 
88 25 88.75

6 . OfelifKaeye * prawom piacwrieńslwa (za 100 zł.)

80.70 81 —

ii. ł k r :  3.
134 — 134.25 
272.80 273— 
810— 812.—

Banit Angio aast. 200 zł. em.it. zł. 120 
łstat. krao. dla handiu po 160 zi.. 
unłss»-a»tór. tow. oskomf po 500 tł.
«?•»). banku Kip. uo gbó *ł. . .
tłah bank d han, ■ orz. a 95fi zł. woł. 40 pr. —
Gw. zakł, kred. ziemski % :ii)0 ił  . —
Benka narodowego a 600 zł. . . ••*"--*
Kol. Albrechta a 300 z* w srebrzą —■—
AusG Tow. isg lug i par. po 500 zł. mk.,_r.. * .... . - —  176 50

148 50
PoLk-cjc koić; 1080 ■). m. k. 2295. - 2300— 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. sr. 239.7 5 240.25

AUS-T I »*. zsgmg; par. po 500 zł. mk. 684—
Kot Oesarzow Kiżbiety po 200 G. mi. 176—
Koi. Pre»EĆw-Tarn.(« e.)ft300*ł. . .  148 —

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 
Tow. koi. żel. Pieszów-Tarnów (w-r ) 

a 300 zł, 5 proc w urnbrzo ■ . 
Koi. yół iw 100 zł. *•. . . .
» , yn 10© U. i .............

j i g a i .  litr. i.-',-d. f>» 306 ‘A.

" ,  " » IV: . " • • „*w*. iivzow •< ;::<«•.-Jas.-i . simik. * 300 
tł i: pro-.’ '••t treboił r; r 1865 

r r. 1867
a r. 1868
a r. 1872

Węg. gul. k,»l.a*00 m. 5 proc, '« w 

7.
iust. kr, dla han. i pns. po 100 wł. w, .
Clarego pe 40 zł. m. k...................
Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 .zł w. a.

79— 79.50 
104— i 04 25 
101.50 102.25 
102.25 102.50 
10125 101 75 
1 0 1 -  101.50

„ pełne; 
Korona , .
30 -franków V*
Słtwsjrjslć imęzrpj Talar v- «, y
iarekr« , ,

5.52—
6.52—

9 30— 
9.59.59

5.53—
5.53—

9 31 — 
?) 60—

84.25
87.60
81—
77.80
77.90

84.50 
87 80 
81.25 
78.10 
78.20

172 75 173 25 
■ 9 75 40.50 

106. iO 107 —

Z  .iwov*iik:ej u by handlowej i p rzem ysłow ej, j
Tąlegraiawauy kurs wisdtrńoki 

j. Ant u 27 listopada 1879.
Jednolity dłUj* pf.ństws w banknotao?,. 

n * n .» w ^'brss
Renta w r ło e i s ................................
Iiosy pożyczki a roku 1860 . . . .
Akcye banku' wiidro w^;l«nki*e« , .

„ laedyłtfwug* . . . .
L o n d y n........... ..
Srebru . ,  ...........................   .
Napoleondor . . . . . . . . .
Ottfrso.fc cesarski men. . . . . .  .

1100 marek niemieckich , „ . .

zł. st.
68 30
70 70
80 70

128 20
S42
276 _
116 50

9 3 1 -
5 52

67 65



li
w

e i Ł u J
(7941 1— 3) @t» w i e s z c z e n i e .

L. 53280. Celem wykonania budow li 
woduych na rzece Siwce (powyżej mostu 
rządowego N r. 34) w Sereduem , których 
koszta po cenach fiskalnych na 3067 zir. 
4372 et. obliczona zostały, odbędzie się w c. 
k. Starostwie w Stanisławowie na dniu 22 
grudnia 1879 o godzinie 12tej w południe 
publiczna licy tac ja  zspomoeą ofert p isem ­
nych.

Dotyczące w arunki budowy mogą być 
w pomienionem Starostw ie w godzinach u- 
rzędowych przejrzane, dokąd też oferty, w 
5%  w&dyum zaopatrzone, najpóźniej do go­
dziny 12tej w południe wniesione być mają.

Oferty nieułożone w sposób przepisany, 
lub podane po term inie, me będą uw zględ­
nione.

Z-c. k. N am iestnictw a 
Lwów dnia 21 listopada 1879.

(7933 1— 3) E d y k t
L. 9513. 0. k. sąd powiatowy m. del. 

w Rzeszowie uw iadam ia, że w spraw ie e- 
gzekucyjnej Hersza H abera przeciw  Tom a­
szowie i M aryannie Złama-ńcom pto 121 zł. 
a. w. z p a . rozpisaną została egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności w Pobitnfem 
położonej wedle 1. w. h. 50 b. L. p, 1. na 
im ię dłużników zapisanej.

Sprzedaż ta  odbędzie się w 3eh te r­
m inach t. j. dnia 19 grudnia 1879 dnia 23 
stycznia 1880 i dnia 27 lutego 1880 każdym 
razem o 10 w gm achu sądowym.

Na pierwszych dwóch term inach  sprze­
daż egzekwowanej realności nastąpi tylko j 
wyżej ceny lub za cenę szacunkową w kwo- ‘ 
eie 2140 złr. ustanow ioną na Scim zaś te r­
m inie i poniżej takowej.

W adyurn ustanaw ia się w kwocie 214 
złr. austr. wal.

Resztę warunków niemniej wyeiąg h i­
poteczny i protokół oszacowania tejże real­
ności, można przejrzeć w t. s. registraturze, 

Rzeszów dnia 25 października 1879. 
(7932 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 14235. Celem zaspokojenia w ierzytel­
ności e. k. uprzyw . galicyjskiego zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 335 złr. 72 et. s  p a . rozpisuje sąd 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 65 
st./46 no w. w Ujkow Lach położonej, dłużni­
ków M ichała i Zofii K arnasów własnej, w 
dniu 16 stycznia, w dnia 16 lutego i w dn. 
16 marca 1880 zawsze o godzinie 9 rano 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwo­
tę 1000 złr. w. a. wyprowadzona.

Zakład wynosi 100 złr. w. a.
W arunki licytacyjne, akt opisania i 0 - 

szaeowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tu.sądowej registraturze.

O. k. miej. del. sąd powiatowy 
Przem yśl 20 września 1879.

(7923 1— 3) 0  & i  t  Ł
31. 25807. Som  l  f. SaubeSgeridjte 

wirb tungemadjt, Dafj bie auf ®runblage ber 
red)t§ frafttgen pfanbgecfitticf) einto erleibten 
l|tergertd)flid)ett .gafjlmtgsauflage »om 30 §lu= |  
guft 1878 31. 23737 unb ber 3af)lung§aufla= 1 
ge be§ §anbcfógert(f)te§ tit SSien nom 4 @ep* f 
tember 1878 $1. 147819 ju r  §eremf>rtngtutg j 
ber SBedifelforberungeu ber N ath»n’s Sohns \ 
SartbeHfirm a itt W-eu ca J. H. Boa net p a r !  
1300 ft. unb 209 fi. f. ift. ®. bewilligte eje* I 
futine $eilf>teluttg ber bem ©djulbtter J. H. ] 
BaRnet gefjorigeri ju6 31. 69 ©tbt. V III (31. j 
66 ®b. VI) in  Krakau gelegenen auf 39013 ;• 
fl. 50 fr. gefd)a|ten Jłealtta t tn  jw ei Xerntt* J 
nen am 10 geb tita r nnb 10 Sitar j  1880, 10 i; 
Ufir o tg. unter naĄ ftelpnbnt geilbietungS | 
bebingnt^en norgettomntmen werben w irb : f 
®egeńftanb ber offentlidjen jłfeitbietung ift bie i 
auf beu fRattten J ‘-sif H irsch B saae t etgetra* j 
geue, fub 9ł. 69 @rabt. V III tn K rakau ge- \ 
tegene fftealitdt urn beu ©djdjjwert non 39Ó13 ] 
fl.' 50 fr. aużgerufen unb unter betnfelben bet j 
beu erften jw ei Sierminen niajt Ijintangegeben f 
Wirb. I

® a§ 23abtum betragt 3900 fl. 
g a fis  bet beu jw ei erften Serm inen etn 

Slnbot weuigfteuś tn  ber §5lje ber ©djajjungS* 
werteg md)t erjiclt werben follte, fo wtrb ju r 
geftfteHung erleicffiemtber nur fitr ben SReifte j 
bieter giraftigerer SBebingntffe ein britter 
te rm in  auf ben 10 SDtdrj 1880 urn 4 Uljr 
9tacf)mtttag§ anberaumt, ju  welcf)cm aHe §lj= 
potefar ® laubiger mit bent Slnfjange uorgela* 
ben Werben, bafj bie auSbleibenben ju r  SDłeljr* s 
Ijeit ber ©timmen ber ©rfdjeinenben g e ja tjt t} 
werben witrben. _ _ \

S te  weiterer geilbietung§bebingni^e unb 5 
ber ®runbfmd)ge£traft fbnnen nan ben Sfnte* j 
reffenten in  ber J)g. fRegiftratur unb ant £a= | 
ge ber geilbietmtg non ber ®erid)t§=Jommif* \ 
fian eingefeben werben.

Krakau 17 Dfiober 1879. f
(7937 1— 8) E  d  j  Ss U  J

L. 52488. 0 . k. sąd krajowy jako han- i 
dlowy we Lwowie niniejszym  edyktem  w is- j 
domo czyni panu Ignacemu hr. Krasickiemu,

iż Samuel Horowitz w dniu 5 października 
1879, przeciw niem u pozew o zapłacenie 
sum y weks. 9000 zł. w. a. w niósł w skutek któ­
rego w dniu 7 października 1879 1. 47286 
nakaz zapłaty sum y 9000 złr. w. a. z pa. 
wydany został.

Ponieważ miejsce pobytu p. Ignacego 
hr. Krasickiego nie jest wiadome, ustanow ił 
e. k. sąd krajowy do zastępowania jego i ha 
jego koszt i. niebezpieczeństwo adwokata dr. 
Dziubińskiego z substy tucją  adwok. dr. L u­
bińskiego kuratorem , z którym  spraw a ta we­
dle ustaw y sądowej- dla G alicji przepisanej, 
przeprowadzoną będzie i którem u wydany 
nakaz zapłaty się drręczs.

N iniejszym  więc edyktem  wzywa się 
^p o zw an eg o , aby w należytym ezasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionem u kuratorowi udzielił, lub in ­
nego zastępcę sobie w ybrał i sądowi oznaj­
mił, słow em  stosow nych do obrony środków 
użył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam  sobie przypisać będzie m usiał.

Lwów dn a 8 listopada 1879.
(7942 1— 3) M o s if e u f f s  L. 21397.

na posadę e. k. komiearza pocztowego 
z poboram i IX tej klasy rafigi.

Podanie należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni do e. k. dy rek c ji poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 26 listopada 1879.
(7926 1— 3) I d y k t

L. §0961. Zawiadam iam y niew iadom e­
go z miejsca pobytu p. Tadeusza Okszę 
Orzechowskiego, że przeciw memu i p. Ka­
rolinie Ok za Orzechowskiej dnia 23 listopa­
da 1879 wniosła firma „Gebruder Goldstein “ 
pozew a r . 80961 o zapłacenie sumy wekslo­
wą] 1800 złr. w. a., w skutek którego nakaz 
zapłaty % sądu tutejszego dnia 24 listopada 
1879 wydanym i dla Tadeusza Oksza Orze­

chow sk iego  ku ra to r w osobie adw. dr. E iben- 
sehutza z substytucyą adw. dr. Goldmanna 
ustanowionym, został.

W zywamy więc pozwanego, aby się 
bezzwłocznie w sądzie tutejszym  zgłosił, lub 
środki obronne ustanowionem u kuratorowi 
podał, lub innego zastępcę sobie obrał i są­
dowi oznajmił, gdyż inaczej skutki % zanied­
bania tych ostrożności wynikłe sam sobie 
przypisać winien będzie.

Kraków dnia 24 listopada 1879.
(7940 1 - 3 )  m  & y  f e t *

L. 44580. O k. sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie podaje mniejszem do 
wiadomości, że Józefowi Weiss z W eis zagi­
nęły dwa listy hipoteczne <?. k, uprzyw. gal. 
akcyjnego banku hipotecznego a mianowowi- 
c i e :

1. L ist hipoteczny z seryi c. nr. 7570 j 
na 500 złr, w. a. opiewający z kuponam i od I 
dnia ł  września 1879 i talonem;

2) List hipoteczny z seryi c. n r. 8018 1 
na 500 złr. w. a opiewający z kuponami od j 
dnia 1 września 1879 i talonem. ,

Że przeto wzywa każdego posiadacza 
powyżej wzm iankowanych listów hipoteez- j 
nyełi, ażeby się co do tychże w ciągu jed­
nego roku sześciu tygodni i trzech dni l i ­
cząc od daia  rozpisania niniejszego edyfctu 
w tutejszym c. k. sądzie zgłosił, gdyż po 
upływ ie powyższego term inu  wyszczególnio­
ne listy hipoteczne za nieważne uznane 
będą.

Lwów dnia 4 października 1879.
(7931. 1— 3) W j  lik £ ,

L. 13257. C. k. sąd powiatowy miej. 
doi. w Przem yślu ogłasza że w dniach 
16 stycznia 1880, 16 lutego >.880 i 16 m ar­
ca 1880, odbędzie się na rzecz Maksyma 
Ujkowskiego w celu zaspokojenia kwoty 150 
złr. % przynależytościami przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 228 we W yszatycaeh 
położonej dłużników  Onufrego i liki m ałżon­
ków Paczułów własnej pod następującymi 
warunkam  i :

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 365 złr.

2. W alyum  wynosi 15 proc. wartości.
Inne warunki i protokół oszacowania

w tusądowej registraturze przejrzeć można.
Przem yśl 1 września 1879.

(7929 1— 8) 15 d  f  I i  «.
L. 11978. O. k. Sąd obwodowy w S ta­

nisławowie zawiadam ia niniejszem  z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Mojżesza Poi- j 
lendra że przeciw niem u Józef i Józefa U r­
banowie na dniu 20go września 1879 do 1. 
11973 pozew o wykreślenie praw a zastawu 
resztująeej kwoty 53 zł. m. k. z większej 
sumy 300 zł. pochodzącej ze stanu biernego 
realności pod i. ISO1/* w Stanisławowie po­
łożonej z pn. wnieśli, w skutek czego do roz­
praw y sumarycznej term in na 2go grudnia 
1879 o godzinie 10 z ra sa  w tutejszym są­
dzie wyznaczono, dla tegoż z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego pozwanego kuratora w 
osobie adw. Dra Szydłowskiego z zastępstwem 
adw. Dra Szeparowicza ustanow idno i temuż 
kuratorow i odnośny pozew doręczono,

Jest tedy rzeczą tego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego pozwanego w czas

W  : iP i iS € ę
przed powyższym term inem  ustanowionem u 
dlań powołanem u kuratorowi odnośną in fo r­
m ację  udzielić łub też innego zastępcę są­
dowi podać, ile że wrazie przeciwnym wy­
nikłe z tąd  złe skutki sam sobie przypisać 
będzie m usiał.

Stanisławów 25 października 1879. 
(7930 1— 3) IS  ś  f  k  t ,

L. 11972. O. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie zawiadamia siniejszem  z życia 
i m iejsca pobytu niewiadom ego Feliksa U- 
śeińskiego, iż przeciw  niem u Józef i Józefa 
Urbanowie na dzień 20 września 1879 do I. 
11972 pozew o wykreślenie praw a zastawu 
sumy 200 zł. w. a. z pn. ze stanu biernego 
realności pod I. 1501/* w Stanisławo wie poło­
żonej z pa. wnieśli, wskutek czego do" roz­
praw y sumarycznej dzień sądowy na 2 g ru ­
dnia 1879 o godzinie lOtej z rana w tymże 
sądzie wyznaczono, dla tegoż niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego kurato­
ra w osobie adw. Dr. Szydłowskiego % za­
stępstw em  adw. Dra Szeparowicza ustano­
wiono i tem uż kuratorowi odnośny pozew 
doręezoso.

Je s t tedy rzeczą pomienioaego pozwa­
nego w czas przed powyższym term inem  u 
powołanego wyżej kuratora się zgłosić i te ­
muż odnośną inform ację  udzielić, lub też 
innego zastępcę tem u Sądowi podać ile że 
w razie przeciwnym wynikłe z tąd złe sku t­
ki sam sobie przypisać będzie m usiał.

Stanisławów 25 października 1879. 
(7928 1— 3) 4  y  Ł  *.

L, 11974, O. k. Sąd obwodowy w S ta ­
nisławowie zawiadam ia nisiejszem  z życia i 
m iejsca pobytu niew iadom ych M agdalenę 
Dobrzyńską, Ignacego Morawskiego i. tychże 
niewiadom ych wierzycieli, że przeciw nim  
Józef i Józefa Urbanowie na dniu 20 'w rze­
śn ia  1879 1. 11974 pozew o wykreślenie 
pravsa zastawo sumy 1085 zł. 86 et. m. k. 
ze- stanu biernego realności pod 1. 15(3/4 w 
Stanisławowie położonej z p a . wnieśli, k tó ­
ry to pozew do postępowania pisemnego de­
kretowano i term in do wniesienia obrc-ay na 
dni 90 osnaezoBo.

Dis powyższych z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych pozwanych ustanowiono 
kuratora w osobie adw. Dra Szydłowskiego 
z zastępstwem adw. D ra Szeparowicza i te­
muż kuratorowi odnośny pozew jakoteż ru ­
bryki jego doręezoso.

Rzecyą tedy pcm ienionych pczwanjwh 
jest w czas przed upływ em  powyższego ter­
m inu ustanowionem u dla nich kuratorowi 
odnośsą in form ację udzielić, lub też innego 
zastępcę temu sądowi podać, ile że wrazie 
przeciwnym wynikłe z tąd złe skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Stanisław ów  25 października 1879. 
(7899 3 —3) I  d  y  k  t

L. 45484. O. k. Sąd krajowy jako h an ­
dlowy we Lwowie niniejszym  edyktem wia­
domo czyni p. M ichałowi hr. Karnickiem u 
iż Eugieniusz Dobrzański w dnia 24 w rze­
śnia 1879 przeciw niem u pozew o zapłace­
nie sum y wekslowej 1000 zł. w. a. z pn. 
wniósł, w skutek którego w dniu 27 w rze­
śnia 1879 1. 45484 nakaz zapłaty zaskarżo­
nej sumy wydanym został.

Ponieważ miejsce pobytu p. M ichała j 
Karniekiego wiadomem nie jest, ustanow ił 
c. k. sąd krajowy do zastępowania jego i 
na jego koszt i niebezpieczeństwo adw. Dra 
Lubińskiego z substytucyą adw. Dra D ziu­
bińskiego kuratorem  z którym  spraw a ta 
wedle obowiązujących ustaw  przeprow adzoną 
będzie i którem u wydany nakaz zapłaty się 
doręcza.

Niniejszym więc edyktem. wzywa się 
zapozwanego aby w należytym  czasie oso-1 
biśeie stanął, lub potrzebne tytuły prawne | 
ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub in - f 
asgo zastępeę w ybiał i sądowi oznajmił, f 
słowem stosownych do obrony środków u- ] 
żył, gdyż wynikające z  zaniedbania s k u tk i! 
sam sobie przypisać będzie m usiał.

Lwów dnia 27 w rześaia 1879. i
(7894 8— 8) «  a  j  jk  to \

L. 11149. O. k. sąd powiatowy w Bro­
dach zawiadamia niniejszym  edyktem  L udw i­
kę Kreb a względnie i jej z im ienia i na- i 
zwiska, z życia i miejsca pobytu a ie z a a jo - ! 
mych spadkobierców że przeciw niej A n to - , 
ni Mayer w dnia 24 października 1879 1. j 
11119 o uznanie własności do realności 1. j 
75 Klekotówka zwanej na granicy Radziwi- j 
łowskiej, wniósł pozew w załatw ieniu które- i 
go wyznaczono term in do rozprawy na dzień j 
4 lutego 1880 rano. " j

Gdy miejsce pobytu pozwanej, a wzglę- j 
dnie i jej spadkobierców nie jest w iadom em , ) 
przeto sąd tutejszy celem zastępowania po- j 
zwanej na koszt i niebezpieczeństwo tejże, | 
względnie tejże spadkobierców adwokata dr .* 
Ornsteina z substy tucją  dr. W e is s te in a z | 
Brodów kuratorem  nieobecnej ustanow ił, z i 
którym, spór wytoczony w edług ustaw y po- j 
stępow ania sądowego w Galieyi obowiązują- \ 
cego, przeprowadzonym  zostanie. I

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem  *

  ̂ m
pozwanej względnie i spadkobiercom tejże 
aby potrzebne dokum entu ustanowionem u 
dla n ich  zastępcy udzielni lub innego obroń­
cę sobie wybrali i o tera sądowi tutej, do­
nieśli, wogóle zaś aby wszelkich m oiebnych 

| do obrony środków prawnych użyli, wrazie 
bowiem przeciwnym  w ynikłe z zaniedbania 

i skutki sami sobie przypisaćby musieli, 
j Brody daia  28 października 1879.
j (7913 3— 3) Ł. 5668

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

i Na posadę faakcyoaaryusss Prokorato-
f  ryi Państw a przy e. k. sądzie powiatowym 
i w Żmigrodzie z roczną rem uneracyą 1000 zł.
| Dotyczące podania w których należy 
j wykazać miejsce zamieszkania, dotyehez&so- 
| we zatrudnienie i uzdolnienie w niesione być 
i mają do dnia 15 grudnia r. b. do e. k. P ro- 
j kuratoryi Państw a w Przem yślu.

Przem yśl dnia 23 listopada 1879.
1 (7885 3 — 3) © g l© szea» i®
» L. 3876. O. k. sąd powiatowy w Krze-
l szowieach zawiadamia nisiejszem  z miejsca 
| pobytu niewiadomego Juliana Kownackiego 
* że ran p. W ojciech Gleleeki w sporze Maryi 
\ Litw ińskiej przeciw Julianow i Kownackiemu 
| o uznanie ojcowstwa z pn. na dniu 25 czerw­

ca 1879 pełnomocnictwo wypowiedział tu ­
dzież że m u się równocześnie kuratora w 
osobie p. Franciszka Piinkiewieza z Krzeszo­
wic ustanaw ia i term in do obrony na dzień 
21 stycznia 1880 godzinę 9 rano “odracza.

Ma się zatem Julian  Kownacki slbo 
osobiście na term in stawić albo pełnom ocni­
ka obrać albo kuratorowi inform aayi udzielić 
inaczej bowiem skutki z zaniedbania w yni­
kłe sam sobie przypisze.

Krzeszowice d. 29 października 1879.
(7936)

L. 4081, D nia 5 grudnia 1879 rozpo­
czynam w gm inie katastralnej M edyai m iej­
scowe dochodzenia celem założenia ksiąg h i ­
potecznych.

Oo w myśl §. 17 ustawy z 20 m arca 
1874 do powszechnej wiadomości podając, 
zauważam, że mający interes praw ny w zba­
daniu stosunków posiadania przedenm ą się 
zgłosić i wszystko przytoczyć winni, cokol­
wiek do wyjaśnienia lub ochrony praw sw o­
ich za stosowne uznają.

W ojniłów 25 listopada 1879.
(7925) O w ie s z e ®  e m ie .

L. 553. Zawiadamia się mniejszem 
wszystkich wierzycieli masy upadłości domu 
handlowego F . J .  Z irehm ajera i sy n a , żeby 
aa posiedzenie w dniu 23 grudnia  1879 o 
godzinie 10tej przed południem  w gm achu 
c. k. sądu krajowego w Krakow ie, w sali 
N r. 8 odbyć się mające, zgromadzić się ze­
chcieli.

N a posiedzeniu tern zda sprawę pan 
zarządca m asy z przebiegu czynności w tej 
masie przedsięwziętych za czas od 18 listo­
pada 1878, oraz przedstawione będzie do 
załatw ienia zgłoszenie Expozytury c. k. pro- 
kuratoryi skarbu im ieniem  wysokiego skarbu 
do m asy konkursowej, kwoty 475 złr. w. a. 
wreszcie ma być powziętą uchwała, co do 
środków, zakończenie tej upadłości umożli­
wiających.

Po odbytych czynnościach ogólnego 
zgromadzenia wierzycieli zbierze się wydział 
wierzycieli w celu załatw ienia rachunków  
złożonych przez p. zarządcę masy sa lata 
1377 i 1878, na któręm posiedzeniu t&k 
wierzyciele jakoteż i dłużnik obecnie być, 
rachunki przejizeć i uwagi swe poczynić

Kr&ków dnia 16 listopada 1879.
O. k. radca sądu krajowego 
jako komisarz konkursowy 

P  ę g o w s k i.
(7935)

L. 6169. O. k. Kemisya hipoteczna dla 
Sniatyńskiego powiatu sfidowego czyni w ia­
domo, że arkusze posiadania względem gm i­
ny katastralnej „Karłów" w kancelaryi ko­
misy! hipotecznej tejże, gm iny dla powszech­
nego przejrzenia są wyłożono.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wniesione w c. k. są­
dzie powiatowym w Sniatynie a daia 2 
grudnia 1879 u komisarza hipotecznego w 
Karłowie, w którym  też dalsze dochodzeniu 
nad zarzutam i prowadzone będą.

Z e. k. kom isji hipotecznej
Karłów 22 listopada 1879.

(7934) ©l>wles®«525fcule
L. 15011. O. k miej. deleg. sąd po­

wiatowy w Stanisław ow ie ogłasza, źe w 
sprawie zakładania księgi gruntow ej w gm i­
nie Bedn&rów miejscowe dochodzenia daia. 
4 grudnia lg 7 9  rozpoczyna.

Każdy, m ający interes w zbadaniu 
stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
una.

Stanisław ów  daia 24 listopada 1879.



7
(7912 2 —3) E  <1 j  f e t *

L. 4924. C k. sąd powiatowy w Bo­
chni ogłasza nnriejszem, iż na rzecz uprz. 
galie. zakładu kredyt, włościańskiego _ we 
Lwowie, celem zaspokojenia przyznanej od 
Jana B arnasia p re ten s ji w kwocie 350 złr. 
z pn. odbędzie się w tutejszym  sądzie przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytację 
realności włościańskiej ciała tabularnego 
niestanowiącej w Jodłów ce pod lfe. 154 sub. , 
rep. położonej, Jana  B arnasia własnej, w 
trzech term inach, t. j. 15 grudnia 1879, .19 
stycznia i 28 lutego 1880 każdym razem o 
godzinie 9 rano, przy pierwszych dwóch j 
term inach tylko za cenę 650 S r .  lub wyżej j  
takowej, zaś przy trzecim  term inie także n i- ; 
żej tej ceny, —  jednakże nie niżej takiej ce- i 
ny, któraby egzekwowanej pretessyi iz e e z o - : 
nego zakładu nie pokrywała; a gdyby nik t i 
takiej ceny nie ofiarował, ułożone być mają ? 
przy tymże term inie ułatwiające w arunki li- \ 
eytaeyi.

W adyum  wynosi 65 złr. j
Resztę warunków wraz z protokołem | 

zastawniczego opisania przejrzeć można w jj 
tutejszym  sądzie. j

Bochnia 27 września 1879. j
(7911 2— 3) M  d  j  fe  * . |

L. 4923. 0 . k. sąd powiatowy w B o - |
chni ogłasza niniejszem , iż na rzecz uprzyw. ■! 
galic. zakładu kredytowego^ włościańskiego | 
we Lwowie celem zaspokojenia przyznanej | 
od Jana i Barbary Hyrców p re ten sji 392 i 
złr. z pn. odbędzie się w tutejszym  sądzie | 
przym usowa sprzedaż przez publiczną h e y -1 
tacyę realności włościańskiej ciała t?bularae-1  
go niestanowiącej, w M ikluszowieach pod 1. f 
k. 91 sub. rep. położonej, Jana  i B arbary^ 
Hyrców własnej, w trzech term inach to jest f 
15 grudnia 1879, 19 stycznia i 23 lutego f
1880 każdym  razem o godzinie 9 rano, przy | 
pierwszych dwóch term inach tylko za cenę 
1000 złr. lub wyżej takowej, zaś przy trze­
cim term inie także niżej tej ceny, —  jed ­
nakże nie niżej takiej ceny, któraby egze­
kwowanej preteasyi rzeczonego zakładu nie § 
pokrywała, a gdyby nikt takiej ceny me o-1 
fiarował, ułożone być m ają przy tym że ter- |  
m inie ułatw ińjjce warunki licytacyi 

W adyum  wynosi 100 złr.

wekslowe zaś w c. k. urzędzie podatkowym 
w miejscu.

Składowi; tem u przydzielonych, jest do 
poboru m ateryałów tytoniowych 4 hartow nych 
a 48 drobnych sawedawców tytoniu.

Obrót wynosił w roku 1878 w tytoniu 
94650 kilogramó w w ar­
tości . . . . . .  120.280 zł. —
a w znaczkach stem plo­
wych i blankietach we­
kslowych . . . .  5.610 zł. 92 et.

Resztę warunków z protokołem za staw- 
niezego opisania przejrzeć można w tu te j­
szym sądzie.

Bochnia dnia 27 września 1879.
(7918 2— 3) L- 3486.

K o n k u r s  
na posadę zastępcy prokuratora państwa przy 
sądzie krajowym we Lwowie, a względnie j 
na taką posadę przy innym  z sądów koie- 
gialnych obrębu sądu krajowego wyższego 
w randze V III  klasy.

Obiegający się o tę posadę raają prze­
dłożyć swe podania w przynależnej drodze 
N adprokuratoryi państw a do 18 grudnia 
1879.

Z c. k. N adprokuratoryi państwa 
Lwów dnia 24 listopada 1879,

(7916 2 - 3 )  B d y h b  ■ c  T 
L. 47988. 0 . k. sąd pow. m. d. S. I  

we Lwowie z powodu sporu przez So®aisła- 
w a  Platowskiego pozwem de pr. 31 paź­
dziernika 1879 1. 47988 przeciw Janow i 
Briitz pto 41 złr. a. w. z p u. wytoczonego i 
ustanaw ia dla tego ostatniego jako meobee- f 
nego kuratorem  p. adw. Dra. Bobowaika. 1 

Zarazem wzywa się Jana Brutza, by | 
pod uniknięciem  skutków pra ra y c h  o środ­
kach obronv weześnie s;ę z kuratorem  po­
rozum iał, lub ustanow ił należycie poinfor 
mowaaego pełnom ocnika, i tegoż sądowi 
wym ienił, przy czem się nadm ienia, iż dog 
rozprawy drobiazgowej term in w tutejszym  | 
sądzie na dzień 22 grudnie  1879 o godzi-1 
nie 9 przed południem  w sali Nr. I I  wyzna - 1  
czony został. |

Z c. k. Sądu pow- ra. d. S. 1.
Lwów 4 listopada 1879. f

(7885 2— 3) i d y k  fc !
L. 7713. 0. k. Sąd pow. m d. S II , 

we Lwowie zawiadamia, iż na żądanie uprz. j 
galic. akcyjnego banku hipotecznego we Lwo­
wie ceiem zasookoienia sum 55 zł. 20 ct. j 
55 zł. 20 ct. { 1157 zł. 46 et. w. a. z pn. | 
przymusowa sprzedaż w drodze licytacyi re- | 
alności pod 1. 43 w Kleparowie położonej | 
ciało tabularne stanowiącej dłużnika Ja to  >a [ 
W ołoszyn własnej w d.uiu 9 grudnia 1879 ] 
o godzinie TOtej przed południem, nawet ' \ 
poniżej ceny szacunkowej w tutejszym sądzie 
przedsięwziętą zostanie. \

Cena wywołania 2700 zł.
W adyum  135 zł. w. a. ;
Bliższe w arunki tudzież wyciąg tabu - ; 

larny orzejrzeć można w tusądowej registra- 
turze.

Niewiadomy eh lub nieobecnych wie­
rzycieli z a w ia d a m ia  się a a  ręce kuratora 
adw. D ra Czesz*-ra.

Lwów 22 lipea 1879.
(7914 2— 3) O g ło s z e n ie m

L. 5960. C. k. powiatowa Dyrekeya 
skarbu w Przem yślu rozpisuje niniejszem ce­
lem obsadzenia opróżuionego składu tytonio­
wego w Jaw orow ie rozprawę konkurencyjną 
za pomocą pisem nyeh ofert na dzień 17ge 
grudnia 1879.

M ateryał tytoniowy pobiera skład ten

w -głównym  magazynie we Lwowie o 6 mil j (7913 2— 3) L. 20006.
oddalonym, znaczki stemplowe i b la n k ie ty | O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .

O k. powiatowa dyrekcją-, skarbu w 
Brodach rozpisuje trzecią lx%tacyę na dzier­
żawę podatku konsumeyjnego od mięsa w 
okręgu dzierżawnym Brodzkim na trzyletni 
przeciąg czasu, to jest od 1 stycznia 1880 
ao końca grudnia  1882-9 prawem  wypowie­
dzenia w pierwszym lub drugim  roku dzier­
żawy lub bezwarunkowo na trzy lata to jest 
1880, 1881 i 1882.

L icy tacja  odbędflŁ się dnia 9 grudnia 
*879 od godziny 9 z rana do 2 g o d z i* ' 
po południu w e. k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu.

Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
22145 złr. w. a.

Oferty pisemne zaopatrzone 10 prc-c. 
wadyum należycie opieczętowane mogą być 
wniesione li tylko do 9tej godziny przed 
południem  do dnia 9 grudnia 1879.

C. k. powiatowa dy rekcja  skarbu 
Brody dnia 20 listopada 1879.

(7922 1 - 3 )  m  d y k t .
L. 5807. C. k. Sąd powiatowy w Mo­

ściskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
w sprawie c. k. uprz. Zakłada kredytowego 
włościańskiego we Lwowie .przeciw1 J ę d rz e ­
jowi Baranowskiemu o zapłstę 118 zł. 25 
ct. a. fet odbędzie się tam ie  publiczna licy­
ta c ja  realności pod 1. k. 93 w Pnikucie po­
łożonej dłużnikow i należącej ciała tabularne­
go niestanowiącej w trzech term inach a t o : 
dnia 9 grudnie, 1879, dnia 20 stycznia dnia 
25 lutego 1880 każdym razem  o godzinie TJ 
prźM  południem .

Cena w y w o ła l i  400 zł. a. w.
Zakład 40 zł. a. w.
Na pierwszych dwóch term inach zosta­

nie realność ta tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania, na trzecim term inie zaś także i niżej 
ceny sprzedaną.

W arunki licytacji i protokół zastaw ni­
czego opisania można przejrzeć w registratu- 
rze sądowej.

Mościska dnia 20 października 1879. 
(7939 ł i p )  m  *8. J  fe  fe

L. 23821. O. k. Sąd krajowy lwowski 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipea 1871 
1. 96 Dzpp. do powszechnej w iadom ości, że 
w skutek prośby P iotra W ajdowicza o utwo- 
rzenię-j ciała tabularnego dla własnej jego 
realH $u£ pod 1. k. 391/i  w Stanisławowie, 
w tam tejszym  powiecie sądowym i w tam ­
tejszej gm inie podatkowej 'położonej składa­
jącej się, z trzech drew nianych budynków 
m ieszkalnych i ogrodu razem  przestrzeń 565 
kwad. sążni obejmującej e. k. sądowi obwo­
dowemu w Stanisław ow ie polecone.®, zostało, 
ażeby tefiże wygotował projekt otworzyć się 
mającego ciała tabularnego, który ,tp projekt 
w tymże c. k. sądzie obwodowym przejrza­
nym  być może, a od daia 1 m arca 1880 za 
księgę gruntow ą uważanym będzie równie 
oznajmia się. że od dnia 1 m arca 1880 po­
cząwszy nowe praw a własności, zastawu i 
inne prawa hipoteczne na wyż opisanej nie­
ruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, ty l­
ko przez wpis do księgi hipotecznem u by te, 
ograniczone 'na innych przeniesione uchylo­
ne być mogą

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, k tó rzy b y ;

a) na zasadzie praw przed dniem  o tw ar­
cia tego no wego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zm iany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał hipotecz­
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem  otwarcia nowego 
piała tabularnego na nieruchomości tej lub 
aa jej częściach nabyli praw a zastawu, słu­
żebności, lub iaue praw a do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile praw a te, jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego, wpisa- 
ne być mają, a przy założeniu nowego ciała ta ­
bularnego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie :ę,wo­
je  oznajmienie do dnia Igo- maja 1880 
tern pewniej wnieśli, iiete  w przeciwnym ra­
zie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim , 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze grantow ej zaw artych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakouiec czyni się uwagę, żeyobowiąz­
ka zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, żo 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej, lub z za­
łatw ienia sądowego widoeznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem ./zostało, tudzież 
że re sty tu c ja  lub przedłużenie powyższego 
term inu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 22 października 1879.
E  (L y  k  t  -

Ł. 30880. 0 . k. Sąd krajowy jais# h an ­
dlowy w .Krakowie na zasadzie §. 62 ordy4 
aacyi konkursowej zezwolił na otwarcie kon- 
kifegu na majątek Ghai B ernstein w Chrza­
now ie a mianowicie na m ajątek ruchom y 

ś! gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na

razem . . . .  125.890 zł. 92 ct.
Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum  w 

kwocie 366 sł. w. a. dowód osiągniętej pełnolet- 
nośei i świadectwo moralności, pod napisem 
oferta dla składu tytoniowego w Jaworowie 
należy w n j lp  najpóźniej do 17 grudnia 1879 
do godziny lszej po południu w c. k. po­
wiatowej D yrekcji Skarbu w Przem yślu.

C. k. powiatowa D yrekcja skarbu 
Przem yśl 20 listopada 1879.

(7908 g— 3) 11 d  y  fe fe
L. 16219. 0. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
w celu wydobycia wierzytelności w kwocie 
38663 złr. %  et. w. a. 2 pn. na rzeSz uprz. 
austr. węgier. banku w W iedniu przedsię- 
weźrnie na dniu 15 stycznia 1880, o godz.
10 rano w sali audyeneyonalej tut. sądu przy­
m usową licy tac ję  jednym  term inie dóbr 
Rawsko? „Beknrszczyzna i Malęezyszezyzna“ 
i „Bandrowszezyzitfjf zwanych w obwodzie 
Samborskim położonych i w galie. tsb. kraj. 
dom. 27 pag. 447 dom. 90 pag, 75 dom.
78 pag. 409 dom. .124 pag. 271 na imię 
ś. p. Stanisława Podlewskiego zapisanych.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sum(e 
80.000 złr. w. a. jednak dobra te naw et n i­
żej takowej sprzedane będą, jednak nie niżej 
jak  60.000 złr. w. a.

W adyum złożyć się mające wyaosi 
10 proc., ceny wywołania t. j. kwotę 8000 
i może być złożone bądź w gotowiźaie lun 
w książeczkach, gal. kasy oszczędności, bądź 
w listach zastawnych gai. towarzystwa kred. 
lub austr. banku narodo wego, albo też w gał. 
obligacyaeh indom, wedle ostatniego tychże 
kursu.

Resztę warunków  można przejrzeć w 
tut. sąd. regiyjraturze.

O tern uw iadam ia się wszystkich tych, 
którzyby po dniu 25 listopada 1877 jak ie­
kolwiek prawa za pośrednictwem  tabuli kraj. 
względem dóbr Rawska „Bekierszczyzna Malę- 
fefcyszeiiyza,* i 'Baadrowszezyzna" zwanych n a ­
byli lub którym by niniejsza uchw ała lub 
też później ' tej sprawie wydać się mające 
uchw ały bądź wcale nie. bądź też w nieua- 

tym  czasie z jakiego bądź powodu dorę­
czone być ale m ogły przez edykt po trzy ­
kroć w dzienniku urzędowym Gazety lwow­
skiej ogłosić się mający i przez kuratora 
dla wszystkich pom ienionych w osobie adw. 
dr. Pawlińskiego w Samborze.

Sambor 11 listopada 1879.
(7910 2 — 8) IS a  j  h  fe

L. 4925. 0 . k. sąd powiatowy w Bo­
chni ogłasza niniejszem, iż na rzecz uprzyw. 
galic. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, ceiem zaspokojenia przyznanej 
od Jędrzeja Kicy p re ten sji 294 złr. z pn. 
odbędzie się w tutejszym  sądzie przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licy tację  realności 
włościańskiej, eiała tabularnego niestaao ^ią- 
cej, w Jodłów ce pod 1. kons. 39 subrep. po­
łożonej, Jędrzeja Riey własnej, w trzech 
term inach to jest 15 grudnia 1879, 19 stycz­
nia i 23 lutego 1880, każdorazowo o godzi­
nie 9 rano, przy pierwszych dwóch term i­
nach tylko za c«nę 550 złr. lub wyżej tako­
wej, zaś przj trzecim, term inie tamże niżej 
tej ceny, jednakże nie niżej takiej ceny, k tó ­
raby egzekwowanej preteasyi rzeczonego za­
kładu Die p o srj wała, a gdyby nik t takiej 
ceny nie ofiarował, ułożone być mają przy 
tymże term inie ułatwiające w arunki licytacyi.

W adyum wynosi 55 złr.
Resztę warunków wraz z protokołem  

zastawniczego opisania przejrzeć można w 
tutejszym sądzie.

Bochnia dnia 27 września 1879.
(7917 2— 8) Mpl j  f e  t,

L, 48063. 0. k. sąd powiatowy miejski 
delegowany dla m iasta Lwowa i przedmieść, 
wprowadzając rozprawę o uznanie za zm ar­
łego niewiadomego z życia i miejsea pobytu 
Antoniego W ania z r o d z i e ^  M ichała i J u ­
lianny Waniów, dnia 31 m arca 1825 
urodzonego, który w edług pisanego przezeń 
listu z daty 29 grudnia  1848 z powodu 
zranionego kulą ram ienia w szpitalu w A ra­
dzie się znajdował, dla którego ustanowiono 
kuratorem  adw. kraj. we Lwowie dr. Klemen­
sa Zukotyńskiego z substytueyą adw. kraj. 
dr. Roberta Czajkowskiego, wzywa tsgoż 
Antoniego Wania, ażeby w przeciągu reku j (7924 1— 3)
od dnia ogłoszenia edyktu licząc, osobiście Ł
się zgłosił, lub w jakikolwiek, sposób sąd o 
swojem życiu tern pewniej zawiadomił, ileże 
tenże po bezskutaj mym. upływie, tego te rn u 1 
nu w myśl §. 24, $77 i 278 ust. eyw. do 
uznania go za zmarłego przystąpi

Lwów dnia 6 listopada 1879. m ajątek nieruchom y o tyle, o ile takowy

j położonym jes t w tych krajaeh w których 
‘ o rdynacja  konkursow a z dala 25go grudnia 

1868 obowiązuje.
Komisarzem konkursowym ustanaw ia 

się p. Juliusza Jopka c. k. sędziego pow. w 
Chrzanowie a tymczasowym zarządcą masy 
p. adw. Dra Myszkowskiego z substytueyą 
p. adwokata Grudzińskiego.

W ierzycieli wzywa się ainiejszem  aby 
na term inie dnia 10 grudnia 1879 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokum entów któreby ieb pre­
ten sje  wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tym czasow «ó  zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego tudzież aby 
wAbrsli wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
ęjpli, którzy swych p re ten s ji przeciwko ma- 

.śjAókoiiKursowej chcą dochodiić, aby tskowe 
naw et w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdował do daia b lutego 1880 w 
e. k. sądzie krajowym w Krakowie lub w c. 
k. sądzie powiatowym w Chrzanowie podług 
przepisu ordynacyi konkursow ej unikając 
szkodliwych skutków prawa łg ło s il i  a na 
terusifiifc na dzień 3 marca 1880 o godzinie 
10 z rana w biurze komisarza kcmkmsowe- 
go oznaczonym wy wierzy telnili i swoje wnio­
ski co do oznaczenia pierwszeństwa! swych 
p re ten sji poczynili.

W ierzycielom którsy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym. term inie będą obecni 
pr»y'siuża praw o na miejsce tymczasowego 
zarządcy ma*y, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli K rtó rsy  dotąd obowiązki te spra­
wiali, podwijać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyofele którzy w Chrzanowie lub 
w jego pobLżu nie zamieszkują, w inni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika w 
Chrzanowie zamieszkałego w celu doręezenia 
ushw ał sądowych w przeciwnym  bowiem ra ­
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym* by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej“.

Termin do likwidacyi oznaczony, je s t 
zarazem term in co do układów z wierzycie­
lami. K raków  22 listopada 1879.
(7927 1— 3) © few .lesacs8esB .ie,

L. 10764. 0 . k. sąd obwodowy w Ko­
łom yi podaje do powszechnej wiadomości, że 
aa prośbę Dawida Wolfa, dozwoloną została 
w celu ściągnięcia p re ten s ji przeciw  Janow i 
i Kat&rzyme Krsywonosiukom o 15 złr. egze­
kucyjna sprzedaż- realności pod nr. 89 w 
Kołomyi, na przedmieściu K ueiiem  położonej, 
w trz e c h , na dzień 22 grudnia 1879, 26 
stycznia 1880, i 27 lutego 1880, każdym 
razem na godzinę 9 tą przed południem  w y­
znaczonych term inach, że realność ta na 
pierwszych dwóch term inach, tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 200 złr.," która słu­
żyć ma zarazem za cenę wywołania, na trze­
cim. zaś term inie za jakąkolwiek cenę zosta­
nie sprzedaną, że dla wszystkich tych, któ- 
rzyby późn ie j m  powyższą realność prawa 
rzeczowe nabyli, łub którym by uch woła licy­
tacyjna albo wcale nie, albo dość wcześnie 
ale mogła być doręczoną, kurator w osobie 
adwokata E feadenbergs został ustanowionym, 
speszcie że reszta w arunków  licytacyjnych 
w tutejszej reg isiraiurze przejrzaną być 
może.

Kołomyja 6 listopada 1879. .
(7921 1— 3) . . iw,' ,

L. 6458. 0. k, sąd powiatowy w Ko- 
zowie podaje do wiadomości, że przym uso­
wa eprzediż zastawnie opisanej i oszacowa­
ne; egzekuta WLsyia Bodnara w Budyłowie 
c h a ła f i j  mieszkalnej pod nr. d. 141, przy 
tejże stajenka ł obejście z ogródkiem, ciała 
tabularnego niestaaow iąeych, aa  zaspokojenie 
przyznanych Semkowi Jarem ij kosztów sądo­
wych i egzekucyjnych w  kwotach 6 złr., 3 
złr. 5 et., 4 złr. 73 ct., 3 złr. 54 et., 1 złr. 
39 c t , 3 złr. 14 ct., 10 złr. 50 ct., oraz 4 
złr. 77 et. w. a. w term inach d n ia : 17 g ru ­
dn i*  1879, daia 19 stycznia 1880 1 dnia 20 
lutego 1880, każdym* razem o godzinie 9 
raao tu  w sądzie przedsięwiętą będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 29 złr. 
wal. austr.

Każdy ;hęć kupienia mający, w inien 
jest wadyum 2 złr. 90 ct. w. a. w gotówce 
do li. k. komisyi lieytańyjaej złożyć.

Resztę:.-warunków licytacyjnych mogą 
być w reg istraturze tusądowej każdym razem 
w zwyk-yca godzinach urzędowych przejrzane.

0 . k. sąd powiatowy
Kozowa dnia 26 września 1879.

*7919 1— 8) I , i y  fe t.
L. 1861. W dniu 5 stycznia, 9 lutego 

3 15 m arca 1881), każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w c. k. sądzie powia­
towym w Krzeszowicach egzekucyjna sprze­
daż j przez publiczną licy tację  realności 
włościańskiej pod 1. 48 w Psarach po­
łożonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
dłużnika Karola m n cm n E  własnej.

W adyum wynosi 33 złr. w. a. zaś ce­
na w yw ołania 330 złr. w.

C. k, sąd powiatowy
K % i«§w iee  18 sierpnia 1879.



(7830 3—3) © 1 > w ie sz c z e n ie  M c y tó c y i  Pow iat skarbowy Kołomyja.
L. 27328/879. Celem fśdziefjialjpienia poboru podatku konsum cyjnego od mięąk w  d fc jg a  dzierżawnym 

począwszy od 1 iiy e su ia  1880 do 81 g rudu ją  1882 z za§fffcź,e.aiem w y lfflirdzta£ ja  .dz:erżf;«-'y przed upływem' o s h tn u h  dw ótk  lat. lub 
bez teg-jl zw lrzeżcala odbędzie się publiczna licytacja, w>$jle następującego - |tfzegiądu.

03
g o Dla Przedmiot O^aaczfenr-e Ges-a 

wywołania
iM jm -ys odbę­ Przed lub .

U W fi {£ fi03̂
m S

o kro gu dzierż b w n ego dzfeżswny 1 3 ;fy dzie eię dwa po południu ■ *
oo. złr. c t

1
Z ales^zyk i z 27 miej­

scowościami
mięso ifjlsa taryfy I I I 3.600 — 3 grudnia 1879

od 8mej do 
l i t e j  godziny 

przed południem

c. k. pow iato­
wej D yrekcji 

skarbu w Ko­
łomyi

Jako wadyum  składa się 10 pre. ceny wywołania.
Oferty pisem ne w wadyum  zaopatrzone należy do 2 godziny po południu dniem  przed ustną licytacją, do rąk  Naczelnika e. 

k. powiatowej D yrekcji SkarDu wnieść.
Wykaz miejscowości należących do powyższego okręgu dzierżawnego znajduje się w e. k. powiatowej D yrekcji Skarbu, ja - 

koteż w kaueclaryi dotyczącego c. k. Nadzoru Straży skrbowej, w który k a ż d t mający chęć licytowania, wgłąduąć może.
Bliższe w arunki licy tac ji mogą być w c. k. powiatowej D yrekcji Skarbu Hrzejrzane.

0. k. powiatowa D yrekcja. Skarbu
Kołomyja dnia 16 listopada 1879.

(7920) <0»gI®®K<Bisie.
L. 1735. 0 . k. Sąd powiatowy miejski 

del. w Przem yślu oznajmia, źe dochodzenia 
celem założenia księgi hipotecznej dla gm i­
ny katastralnej Byków s a  m w scu  w Byk©wie 
dnia. 9 grudn ia  1879 rozpoeznjfe-

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Przem yśl 25 listopada 1879.
(7841 8— 3) m  i y k  t-„

L. 3814. 0 . k. sąd po w icow y w Rop- 
czycacb podaje niniejszem  zawiadamia, że 
na zaspokojenie wierzytelności Mojżesza Bie- 
ra 36 złr. 50 ct. i t. d. z przynależyteścia - 
m i dozwolona egzekucyjna realności wiejskiej 
nr. 7 w B o rk ij^ ie lk im , dłużaików  W awrzeń- 
ca i Jadw igi Przypków  własnej, ciała tabu 
larnego nfemsjąeej. Sprzedaż odbędzie się 
przez l ic y w y ę  publiczną w sądzie tutejszym  
•w trzech term inach daśa 12 stycznia, dnia 
16 lutego i dala  15 marca 1880, M żdtmj 
razem o godzinie 10 przed południ-; m.

Cena wywołania wynosi 190 zlr.
W adyum  19 złr. w. a,
Besztę warunków, licytacyjnych przej­

rzeć -można w registraturze tu  tej. sądowej.
0 . k. sąd powiatowy

Ropczyce dnia 30 w rześnia 1879.
(7890 3— 3) m | y k t .

L. 9571. 0. k. sąd obwodowy w Koło­
myi podaje do wiadomości, że na prośbę 
Josl.4 H utta dozwolone zostało aa  mocy 
uchw ały z dnia 24 lipca 1879 clo 1. 7175 
praw ćgzastaw u dla tegoż p re te n s ji  500 -jsjfo 
ha część sumy legaiowej 30.000 #  ciężącej 
na dobrach Kamionki wielkie, Janow i Kurz- 
weilowi przez Rudolfa Kurzw.-ila legfiwjnei. 
Gdy miejsce pobytu jednej ze spadkobierczy­
ni Jana Kurzweila Aloizy Pipczyńskiej sn*-: 
nem  nie jest, ustanawia się dla niej kuratora 
w osobie adwokata. Zakrzewskiego i temuż 
się powyższą uchw ałę doręcza.

W zywa się zatem Aloizę P ieczyńską 
aby powyższemu kuratorowi odpowiednią ia- 
f t r m s ^ ę  udzieliła, lub innego pełnom ocnika 
sądowi wskazała, gdyż w przeciwnym razie 
wyniliłe ztąd skutki sama sobie będzie m u ­
siała przypisać.

Kołomyja dnia 80 września 1879.
(7893 3— 8) -fi d  |  k . t .

Ł. 6696. Di,us, 12 stycznia, i 10 lutego 
1880, o godzinie 9 z raca odbędzie się w 
tutejszym sądzie wistowym egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej-' 
pod 1. 11 w Łęgu ad Nawojawa połoeoiń-j 
Feliksa Zaczyka w edług wykazu hipctecźftogo 
86 własnej.

W adyum wynosi 27 zł. w. a. zaś <-eua 
wywołania 277 zł. 30 ct w. a.

Gdyby przy tych dwóch term inach 
sprzedaż przynajm niej Ą i  cenę? szacunkową 
nie nastąpiła natenczas do ułożenia w arun­
ków ułatw iających wyznacza się term in na 
19 lutego 1880 dla wierżycieii hipotecznych.

O.^fei oąd po w. miej. dJg.
Nowy Sącz 17 października 1879.

(7900 3 -  3) I  4  y  &  4.
L. 45485. O. k. sąd iiifcjbwy jako han­

dlowy we Lwowie niniejszym  edyktem  wia­
domo czyni p. M ichałowi br. K arn icW m u, 
iż Eugeniusz Dobrzański w dniu 24 w rześńla 
1879 p rzec iw  niem u pozew o zapłacenie su­
my wekslowej 1000 zł w. a, z * t .  wniósł, 
w skutek którego w dniu 27 wrześńia 1.879 
j. 45485 nakaz zapłaty zaskarżonej sumy 
w ydanym  został.

Poniew aż miejsce pobytu p. M ichała 
hr. K araickiego wiadomem nie jogt, ustano­
w ił c. k. sąd krajowy do następowania jego 
i na jego koszt i niebezpieczeństwo adwo­
kata Doktora Lubińskiego z substy tucją  adw. 
D ra Dziubińskiego kuratorem  z którym  spra­
wa ta wedle obowiązująjąeyeh ustaw prze­
prowadzoną będzie i któr .-mu wydany nakaz 
zapłaty się doręcza.

Niniejszym więc ed y k tem , wzywa się 
zapozwacego aby w należytym % czasie oso­
biście stanął, lob potrzebne tytuły praw ne 
ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub in ­
nego zastępcę w ybrał i sądowi oznajmił, 
słowem stósownych do obrony środków u-

żył, gdyż w ynikające z zaniedbania skutki j to wy ch i. 1966 i 6834/2 i dla realności wij 
sam -sobie przypisać będzie m usiał. I Augostdorfie przysiółku gm iny Sni&tyn p o d :

Lwów dnia 27 września 1879. j 1. k. 26 w Sniatyńskim  powiecie sądowym,
(7891 3 —3) @ 8  t f  t

31. 17858. S3om Sam borcr 1. f. JSreiS* 
geridjte tnirb belannt g ora u ra i fci iiber 
ba» gpfammte ino numer beftnblidje beweglt* 
dje, |o  lnie u k r  ba» in bert S an iern , fur 
loeldje bie ©oitcurgorbnung nom 25 ©ejem* 
ber 1868 gilt gelegeite unbetDeglidje SBennÓ* 
gen beż S Jam-m F r« ia ( i4 | nidjt protocollir* 
ten Jiaufmamteż tu  Sambor ber Shnfurż er* 
fiffnei worben.

3 u r  Seitung brJfelljen murbe ber 1. f. 
Saube«geriif)t»ratljS'-ti-*łik unb afó eitiftoeiliger 
Słłaffaberińalter ber Slbnofat © r. Q»o Witz 
ttt Samb-.-r befthmnt.

9X£te btejentgert, meldje gegen bteje Son* 
cnrgmaffe etnen Sufprndj a is Śoncurżglaubi* 
ger erljeben inollen, Ijaben i£)re gorDenmgeu 
felbft tneim ein jRec^reftreii batilber anljangig 
jera folltSj imterljafo 60 ©age non ber Suito* 
madjmtg btefeS Śoicteg an, bet biefem !. i

a w Sniatyńskiej gm inie podatkowej położo­
nej. składającej się z parceli budowlanej 1. 
1633 i parcel gruntow ych 1. 1965, 2016, 
3206, 3208/1, 8034 i 5010 e. k. sądowi po­
wiatowemu w Soiatyaie poleconem zostało, 
ażeby tenże wygotował projekt otworzyć się 
mającego ciała tabularnego, który to projekt w 
tymże c. k. sądzie obwodowym przejrzanym być 
może,-a od dnia 1 kw ietnia 1880 za księgę 
g ran tow ą uważanym  będzie, równie oznajmia 
się, że od dnia 1 kw ietnia 1880 począwszy no­
we praw a własności, zastawu i. inna prawa 
hipoteczna! na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularniftdo księgi g ru n to ­
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, s a  
innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich k tórzyby:

a) s a  zasadzie-.?»rav/ przed dniem  otw ar-
Sjjcetśgeridjie naci) SSorfdjnft ber (Soncursor* d a  tego nowego ciała tabularnego nabytych 
bnimg ju r  SBenneibung ber in 'oerfelben an* ‘ 
gpbroljtpn fftadjtfjetle ju r  Slumelbuna, unb in 
ber Ijieju auf ben 30ten Sanrter 1880 urn 9 
Uljr beftuumten ©agfaljrt ju r  fiiąuibiruug unb 
tRaugbeftiiuiriuug ju  bringen, inelcbe ©agfalprt 
jngletd) aig SyMeiĄ?,tagfft"qrt M tim m t b irb .

©en bet ber allgenietuen ©agfaljrt e.r* 
fdjetTtenben augemelbeten ©laubigern fteljt 
baż 31ed)t ju , burd) freie SBal^l an tle  ©telle 
Deei 3Ra‘|faoertcalter-h jo tnie ber M itgtieber 
beS&Mtp nbia-- j38B!cbuhe§. tuefęfje bis babin im 
Simie:--maren, anbere iperfonen iySre SJSerirait* 
ens enbgilttt] ju  berufen.

• SSorfóufig toirb ru t iSefiattigung beż bom 
©eriĄte BcftrCtten ober ©rneunung etne§ an* 
ber en SRaffaoerroalterS ober ©icHberitererl 
b e s fd m t unb 2 8 a j | eineS ©laubigeraulfcliuf* 
fe8  bie ©agfa^uug auf bert Słten ©ejember 
1879 Sorm ittagg 9 ilb r  bet beru ©oncurg* 
comm^ffiir anberaum t, ju  loeldjet bie ©laubi* 
ger uuter iBeibringung- ber ju r  IBefdjeiniguug 
ijUcr Snfpritcije b itn li^ en  Selege ju  etfdjń* 
iten eiugelaben merben. J ^ u g l e i ^  toirb ben 
©ISubigern, loeldje nidjt in B-.*wjor usoljnru, 
errinnert, Da§ fte nad) § 1 1 1  etnen aĆbort 
ioohr.l)aften 3 5! T̂ Gi t n g S n f  o o Exn d d) t i 3 1 e n naljm* 
ia f t  ju  jttud)en Ijahen, inibrigenź iiber Slntrtó.-; 
be§ Śoncaj%commifffi-ęź auf i^te ©efalir unb 
f f l y n  ein S u ra to r fńr fie beficllt toerben 
wiirbe.

©ie loeitereą 8 eroffentlid)ungen im Sau* 
fe bjefeg Soncurżńerfa^tenS werben bntd) ba§ 
sż ln ltf |la tt ber/ „Gaeets, l . w o - > . b e f a n n t  
gegeben werben.

B.. w bor ben 23 iRoOembtr 1879.
(7865 3—-3) ut. g  Sa %

L. 6624. W  ds.iach 22 stycznia. 26 
lntęgo i 1 % ie tn ia  1880, o godzinie) ' 1 0 t§j 
raso, odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
npsc-wa publiczna sprąedajŁ realności' pod 1. 
k. 6  st. 1 1  n. w SąfjadpwfjPęh położonej 
eiała tabuiaraęgo nieśtasow iącej da masy 
nieobjętej ś. p. Kazimierza i?is?ezaka nslt»żą- j 
cej w spraw ie Gittli ę-rzyciw masie J
1-ypęęr nieobjętej ś. p. Kazimierza Piszezaka I 
pto 84 złr. w. a. z pn. . J

Gena sząc.unkowa wywołania -"wynosi j
60 d r .  w. a. j

W adyum 6  złr. w. a. I
P rzy  p e rs i^ y e h  dwóch term inach A d -  {

,5'iość tylko za lub wyżej ceny wyw.błania, 
przy trm ęim  naw et poniżej takowej -sprzeda • ! 
ną będzi%. i . . .  ̂ ", ; ,. A

Besztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejsaorsądowej registraturze przejrzeć.

0 . k. sąd powi&jojwy miejsko-delegowany 
Saiabor daią' 2.9 hpca 1879.

(7877 3— 3) M ,‘4  W *■*
L. 19629. 0. k. wyższy sąd krajowy 

lwowsKi podaje w myśl ustaw y z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 D. pp. do p o j^zech se j w ia­
domości, że wskutek prośby W alentego 
Lindenbacha o utw orzenie nowego ciała ta- 
bińarnego dla realności w Angustdorfie przy­
siółku gm iny Sniatyn pod 1 k. 25 w S n ia ­
tyńskim  powiecie sądowym a w Sniatyńskiej' 
gm inie, podatkow ej5 {ł^óźdcei,.,składającej się

(7867 3— 3) W s w le s s z c s ie s tf e .
SMeizczykao.h i . .L - 32t86- ,k - s4d powiatowy w Bole-

ęhowje ogłasfea, iz w dniach 29': m a m U  
1880, 27 lutego 1880,' i  13 kw ietnia 1880,
0 godz. 10 z rana publiczna sprzedaż reaW  
ności pod 1. 84 w Boztoezkach położonej, 
eiała tabularnego nie ś tf lo w % 3 j, masy spad­
kowej W asyla Hafiaka się odbędzie, na z a ­
spokojenie p re ten sji Nechemiasza G runschlig  
w kwocie 27 złr. w. a. z pn.

Oeaa wywołania 65 złr.
W adyum  10 proc.
Bliższe w arunki w aktach tutejszej re- 

g istratury.
Bolechów dnia 30 czerwca 1879.

(7901 3— 3) E d y k t
L. 45487. 0. k. Sąd kf&jowy jako h an ­

dlowy we Lwowie niniejszym  -edyktem  w ia­
domo czyni p. M ichałowi h r. K am ickiem u 
iż Eugeniusz D obrzański w dniu 24 dfceśnia 
1879 mzeciw afórau pozew o zapłacenie su­
my wekslowej 1000 zł. w. a. z pn. wniósł 
w skutek którego w dniu 27 w rześnia 1 8 7 ^ '' 
1. 45487 aakaz zapłaty zaskarżonej sumy 
wydanym  został.

Ponieważ miejsce pobytu p. M ichała 
h r. Karaickiego wiadomem nie jest, ustano­
wił' e, k. sąd krajowy do zastępowania jego
1 na jego koszt i niebezpieczeństwo afiw. 
D ra Lubińskiego 1 substytucyą adw. Dra 
Dziubińskiego kuratorem  z którym  spraw:, 
ta  wedle obowiązujących ustaw  przeproW -' 
dzoną będzie i którem u wydany nakaz za­
płaty się doręcza.

N iniejszym  więc edyktem wzywa *ćę 
zaposm nego  raby w należytym  czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne ty tu ły  prawiłfe*1 
ustanow ionem u kuratorow i udzielił, lub in ­
nego zastępcę • w ybrał i sądowi ■ ozęsjm ił, 
słowem stosownych do obrony '"środków n- 
żył, gdyż w y n ik a jH  z zaniedba J a  .skutki 
sam scbiśjprzypisać będzie musiał.

Lwów dnia 27 września 1879.
(7889 3— 3) *e M g

L. 9673. Kołomyjski c I I  sąd obwo- 
| dowy rozpisuje odnośnie do edyktu a 29 
I maja 1879 1. 4516 celeiąĄciągńtęcia wierzy- 
I teinośei a. k. uprz. gal. akcyja. Banku fciyo- 
I ieczaego we L w o w 3  942 ał. 50 ct. 942 ,źł. 

50 c t  25895 zł. 25 ct. w. a. % pa. pomusowa 
I sprzedaż w kołouiyjskim obwodzie pe ł >żo-

;h d br

domagali się- zm iany w pisanych tam żajs to ­
sunków własńbści i p o s i a d a j  bez różnicy 
czy zm iana ta przez dopisaeię, odpisanie luu
przepisanie, przez sprostowanie^ orziiaezenia | ^"kto’r® dnia 12 s tycariit" 1880 &■
nieruenasnosci, lub_ połączone ciał hipotecz-1  e(.,dz/ l0  rano w biurze 6 pod nasteuują-

 ̂ -woli i  a r /  x r r  t n r K\ r  ennssAh necram /* m u i  . . . , Ł . . ! -. °

■Vffeh, Mikołaja Teodorowie:*;;, własnycfc

nych, czyii też w inny  sposób nastąpić m a . |g eJ  ufetwiającem i warunkam i się odbędzie.
b) już przed dniem  otw arcia nowego | 1 )  W advum  zniża s-ę na 5%  ceny

eiała tabularnego na  nieruchomości tej, lufc ‘ Wywołania t j /  na 4 9 9 3  zł. w. a. 
na jej^ częściach nabyli- prawa zastawu, s ł u - } 2) L icy tacja  ta odbędzie ąię ńSisó |^B

lub m ae  pęa,wa do s p is u  h i p n o z -  i -spgźszym .terminie tafeże n itu j’ ceny szahuiT- 
negą  przydatne, o ile p raw a te jaSo -C^eźą- 1  kowej za jakąbądź cenę. 
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane j ' R es.tę  warunków w edykatf^ z 29 ma- 
być maj», a przy założeniu nowego ciała ta -  j & 1 B7 9  y 4 5 1 3  wyszczególnionych z o s tfe ia  
bulsrnego wciągwiete nie zostały ażeby w  e. 's?ft niw .m ieni/tfaSię niezmienioną. 

Kołomyja. 13 stopada 1879.

i<>ąhm w m < e .i

bulsrnego wciągnięte nie zostały l * b y  
k. sądzie 'ńbwlńtowym w Saistyu ie  swoje _ 
oznajmienie do dnia Ijso lipca 1880 tem  pe-1 
wiiJej wofeśjij ileiBj w przeciwnym  razie -u- j 
tracąferaw o popierania oznajmić się mają- i 
cych roszcsfM przeciw osobom trzecim , któ­
re na mocy niezaprzeczonych wp i s ó w' w' n o - j  
we.j księd.ajp; g ran tow ej zaw artych, praw a hi- 
poJpSzw. w dobrej- wierze n&bfdą.

NatpB.iAC czynii& ę uw agę, że obew ią-1 przedpokój - -  kuchnia -  gplżarnla -  
zku^7 gło.śztefe ta okoliczność nie zm ieaia , | plwnł.ca i  strych — zaraz će -wynajęcia 
że p iw o  zgłosić się mające z księgi tabu- j P r ®-» Mtaej K y g m u sito w sM ę j 1. 10. 
tarnej, już do użytku służyć nie mającej lub | (7938 1-6)
z załatw ienia sądowego w idoazsem  jest, lub 
EijSijakie podanie' stron odnoszące się do tego 
pra4sa do sądu wniesionem  zostało, tudzież 
że rcjsiytucya lub przedłużenie p-
term inu dla pojedynczych stron miejsca
EU 8 iBS.

SteŚów dnia 7 paździeraifa  1879.

D c  w y n a j ę c i a
w domu na Złelonem Nr. 24 pomieszkanie na 
pierwszem piętrze, złożone z salonu, pięciu po­
koi, kuchni i przedpokoi —• wraz ze stajnią i 
wozownia. —  Bliższa wiadomość u Zarządcy.

(7839 1—3)

© Q O © © © © © © © © © © © 0 0  
O

w y d a j e

w ©  3uw «w le  i przez filie w  Ę i j a k o ^ e ,  Casern l® w e ac li 
i  od dnia I czerwca 1879

4

4 1/ .
5

procentowe, płatne w  8 0  dni po wypowiedzeniu,
.  n 

# < r  „

• Wszystkie a s y g m a ie y e  Jk.as<Hve, p r z e d  1  c z e r w c a  
1 8 7 ©  r .  w obieg puszczone, b ęd | oprocentowane o K °/0 niżej, 
a mianowicie:

Ł 1/2 proc. od 1 lipca b. r. tylko po 4 ° /0 
S . „ od 1 sierpnia . „ „ „ 4Jjj,%

od 1 września S°/o

p a rc e b b n d w la n e j  1. 1 6 3 4 'i'-pajyh- gr-..ń-

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia 
Jjwóta  ̂ 28 maja 181/9 ,

Djrrekcya.
(P rzed ruk  nie będzie płacony.)
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